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Franco godzi się na wycofanie ochotników 
a r y ż i Londyn szukają formuły kompromisowej w celu zli­

kwidowania konfliktu w sprawie nieinterwencji 
(Pat) Paryż, 5 l ipca. 
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Londyn, 5 l ipca 

żywotne interesy na Morzu Śródziem-1 wody dobrej woli. Opinia francuska ze 
nym. W każdym razie Niemcy i Wiochy szczególnym zadowoleniem przyjęła 
muszą dać tym razem ze swej strony do- oświadczenie min. Edena o utrzymaniu 

Premier hiszpański w Paryżu 
zabiega o pomoc w materiale wojennym 

Paryż, 5 l ipca. 
(Pat) — W' kolach politycznych Pa­

ryża wie lk ie zainteresowanie wywołała 
wizyta premiera hiszpańskiego Negrina, 
k tó ry w ciągu soboty odbył szereg pouf­
nych konferencyj z przedstawicielami 
rządu francuskiego. 

Prof. Negrin miał spotkać się na śnia 
daniu, wydanym przez ambasadora hisz 
pańskiego w Paryżu, z wicepremierem 
Blumem i min. Delbos, jakkolwiek ze 

sfer oficjalnych francuskich nie przenik­
nęły żadne informacje na temat charak­
teru rozmów premiera hiszpańskiego z 
kierownikami po l i tyk i francuskiej, to 
jednak w kołach politycznych Paryża in 
formują, iż prof. Negrin podjął ponowne 
wysi łk i , celem otrzymania od Francj i po 
mocy w materiale wojennym, którego 
brak coraz bardziej daje się odczuwać 
w armi i rządowej. 

za wszelką cenę niepodzielności Hiszpa­
nii, podkreślając ze swej strony, iż jest 
to kardynalny warunek Francji, o ile cho 
dzi o jej politykę w Hiszpanii. 

Paryż, 5 lipca. 
(Pat) — Havas domosi, iż do Paryża 

nadeszły wiadomości, jakoby gen. Fran­
co nie zamierzał sprzeciwiać się wycofa 
niu walczących po obu stronach ochotni 
ków cudzoziemskich. ' 

W kołach politycznych uważają, że w 
takim wypadku sytuacja międzynarodo­
wa, wytworzona przez stanowisko Nie­
miec i 'Włoch, mogłaby w najbliższej 
przyszłości ulec zmianie w kierunku zgo 
dnym z poglądem francusko-angielskim 
na kwestie nieinterwencji. 
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Wniosek w sprawie zwołania sejmu 
złożony został marszałkowi Carowi.—Jutro będzie on przesłany na Zamek 

Warszawa, 5 lipca. 
Wobec złożenia na wniosku do Pana 

Prezydenta R. P. o -wołaniu nadzwy­
czajne] sesji sejmu w związku ze spra­
wą samowolnego przeniesienia przez 
ks. metropolitę Sapiehę szczątków Pił­
sudskiego wymaganej przez konstytu-

sek ten złożony marszałkowi sejmu Sta 
nlsławowi Carowi, jak wiadomo, rów­
nocześnie zbierano podpisy wśród sena 
torów na analogicznym wniosku w spra 
wie zwołania sesji nadzwyczajnej se­
natu. 

Wobec nieobecności marszałka Pry-

wnlosek ten złożony mu będzie jutro. 
Najprawdopodobniej marszałkowie Car 
i Prystor wnioski skierują jutro na Za­
mek i od jutra rozpocznie sie bieg kon­
stytucyjny, przewidziany terminem 30 
dni dla zwołania nadzwyczajne] sesji 
obu izb z inicjatywy poselskiej 1 sena-

cję liczby podpisów — został dziś wnio stora w dniu dzisiejszym w Warszawie torsiklej. 

Amelia Earhart odnaleziona 
nią kontakt radiowy..— Lotniczka znajduje się 
rafie koralowej i czeka na pomoc 

Nawiązano już z 
na 

Nowy Jork, 5 lpca. I dobrym zdrowiu i nie traci nadziei na 
(PAT). Donoszą z Los Angeles do ocalenie. Doradca techniczny lotnlczkl 

„Associated Press": [Paul Matz potwierdził, że rzeczywiście 
Stacja radiowa w Honolulu przejęła stacja radiowa „Panamerlcan Aiways" 

o godz. 14-ej, wg. czasu Greenwlch,'nadała p. Earhart polecenie wysłania 
trzy długie sygnały na fali, którą pra- ! przez radio trzech długich sygnałów, 
cuje aparat lotnlczkl Amelii Earhart. i jeśli znajduje się na ziemi. Wkrótce po 

Lotniczka znajduje się na ziemi w tym, sygnały takie były słyszane. 
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Obrady sztabów Polski i Rumunii 
z udziałem generałów Stachiewicza i Malinowskiego 

Bukareszt, 5 l ipca. 
(Pat) — .W niedzielę, dnia 4 b. m. de­

legacja sztabu głównego z gen. Stachie-
wiczem na czele, zwiedziła część Tran­
sylwanii i zagłębia naftowego pod mia­
stem Ploesti. 

iWi poniedziałek przed południem, roz 
poczęła się konferencja sztabów gene­
ralnych Polski i Rumunii, na której obec 
na była cała delegacja polskiego sztabu 

;W południe gen, Stachiewicz w a z z 
towarzyszącymi mu oficerami, przyjęty 
by ł przez kró la Karola, po czym cała de 
legacja polska zatrzymana została przez 
króla na śniadaniu. 

K ró l Karol rozmawiał czas dłuższy z 
gen. Stachiewiczem i attache wojsko­
wym R. P. p ik . Kowalewskim. Płk. Ko­
walewski odznaczony został przez kró la 
Karola orderem „Pour le Mer i te " . W go 

**J** K"™ " I - - - - - .v." " - €» 

głównego z generałami Stachiewiczem i I dżinach popołudniowych toczyły się datl 
Mal inowskim na ctzele. | sze obrady sztabów. 

Znów porwanie posła w Gdańsku 
T a j e m n i c z e z a g i n i ę c i e P l e n i k o w s k i e g o 

Gdańsk, 5 l ipca. 
Nie przdbirzmiały jeszcze echa głoś­

nego zaginięcia posła Wichmana, gdy 
znów mamy do zanotowania wypadek 
tajemniczego zaginięcia posła na sejm 
gdański — Plenikowskiego. 

prasa hit lerowska doniosła, że Plenilkow 
ski wyjechał na kongres do Danji. Tym­
czasem o wyjeździe tym nic nie wie jego 
żona, która jest zdania, że Plenikowski 
uległ temu samemu losowi, co Wich-

i mann, to znaczy, że porwano i wywie-
Plenikowski, mieszkający wraz z żo- ziono go do obozu koncentracyjnego w 

ną w Sidlitzach, wyszedł w tych dlniach głąb Niemiec lub też że został on zabity, 
z domu i więcej nie powróci ł . Nazajutrz • 

San Francisco, 5 lipca. 
(PAT) Szanse odnalezienia zaginio­

nej lotniczki Amel i i Earhart wzrastają z 
każdą godziną. Stacja radiowa „Pan 
American A i r w a y s " w Honolulu "nadała 
komunikat, w k t ó r y m oświadcza z catą 
stanowczością, że przejęte ostatnio syg 
nały mogły być nadane jedynie przez 
aparat zaginionego samolotu. 

Odbiorcza stacja radiowa w Hono­
lulu zażądała od Amel i i Earhart nada­
nia czterokrotnie przerywanego syg­
nału dla potwierdzenia, iż słyszy ona 
nadawane dla niej sygnały. W ki lka m i ­
nut po t y m stacja w Honolulu przejęła 
czterokrotnie przerywany sygnał na 
długości fal, używanych przez zaginio­
ną lotniczkę. 

Ustalono, iż aparat, nadający syg­
nały, znajduje się mniej więcej w odle­
głości 200 mil na wschód od w y s p y 
Howland. Wszyscy rzeczoznawcy 
twierdzą zgodnie, że przerywane syg­
nały nadane być mogły jedynie przez 
Amelię Earhart. 

12-lctni radioamator, zamieszkały w 
Bocktprings (stan Wyoming) oświad­
czył w ładzom, iż usłyszał następujące 
sygnały : „Amelia Earhart na raile ko­
ralowej pod równikiem wzywa pomo­
cy od statków". 

Inny radioamator, zamieszkały w 
Cincinatt i zameldował władzom, że kil­
kakrotnie odebrał sygnały od lotnlczkl, 
która donosiła, że wylądowała na rafie 
koralowej. Nadzieje na uratowanie lot­
niczki znacznie wzrosły. 
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ocjaliści żqdajQ rewizji konstytucji we Frani! 
aby uszczuplić uprawnienia senatu.—Kongres partii socj3' 
listycznej odbędzie się pod hasłem „wojny" z izbą wyi8*J 

, Paryż, 5 l ipca. 
<PAT). Federacje prowinjonalne 

Francuskiej Par t i i Socjalistycznej od­
bywają narady przygtowawcze do w ie l 
kiego kongresu partyjnego, k t ó r y ma 
się odbyć w czasie od 10 do 14 lipca w 
Marsy l i i . 

Z dotychczasowych rezolucyj w y ­
nika, że najsilniejsza organizacja partii 
socjalistycznej na prowincji, obejmują­
ca departamenty północne, zamierza 
postawić kategorycznie na porządku 
obrad sprawę walki z senatem. Bra t 
zmarłego ministra spraw wewnęt rz ­
nych Salengro, piastujący mandat po­
selski z okręgu L i l le , wyraźn ie wysu­
nął postulat rewizji konstytucji celem 
uszczuplenia prerogatyw senatu. Znane 
jest również w t y m względzie stanowi 
sko ministra poczt i telegrafów, p. Le 
bas, k t ó r y niedawno dzięki swemu 
gwał townemu wystąpieniu przeciwko 
senatowi wywołał poważny konflikt 
polityczny. 

Wśród poszczególnych federacyj 
prowincjonalnych zaznacza się również 
poważna opozycja przec iwko zapowie­
dzianemu podwyższeniu podatków po­
średnich. Wskazuje to, że premier Bluni 
którego umiarkowane przemówienie w 
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' jednol i ta opinia między lewicą P ^a-
jej skrzydłem umiarkowanym, p 
nowicie co do postawienia n a L - ia iu j 
obrad, jak to zresztą zapowiedz n , a | 
rezolucja, opracowanej przez D ^ 
sekretarza part i i Faure, spraw 
my senatu. t v ł n c l * 

Umiarkowana opinia kraju J j ^ j 
sem urządza demonstracje w Jy|i»i 
izby wyższej. Zjazd młodzieży j " 
nej w Peau uchwali! manl ' e s i ^ 
hołd senatowi jako „strażnikowi 
cyj republikańskich". 

bić atmosferę przed kongresem, będzie datków 
miał 1 tym razem ciężkie zadanie obro- Z dotychczasowe] atmosfery przea 
ny przed skrajną lewicą partii tezy ' kongresem należy wnosić, ze co do jed 

Giełdy towarowe będą otwarte 
Rząd obraduje nad metodami walki z drożyzną 

Paryż, 5 lipca. 
(PAT). Pod przewodnic twem pre­

miera Chautemps odbyło się dziś po­
siedzenie komitetu międzyminister ial­
nego do zbadania sprawy stosowania 
dekretu o zwalczaniu nieuzasadnionej 

z w y ż k i cen. 
Komitet postanowił o tworzyć zam­

kniętą od ubiegłego w to r ku giełdę to­
warową celem zapobieżenia wszelkiej 
spekulacji. 

Londyn, 5 lipca. 
(PAT) Premier van Zeeland po w y 

lądowaniu w Southampton udziel i ł 
przedstawicielom prasy w y w i a d u , w 
k tó rym stwierdzi ł , że jest zupełnie za­
dowolony z odbytej do Stanów Zjedno­

czonych podróży 1 z rozmów, przepro­
wadzonych z prezydentem ROoseyel-
tem. 

Zyskałem — oświadczył van Zee­
land — zupełnie nowe oświetlenie sy­
tuacji międzynarodowej 1 przybywam 

Znów wyrok śmierci 
w Prusach Wschodnich 

Królewiec, 5 l ipca. 
vPat) — Sąd przysięgłych w Branie­

wie zasądził na karę śmierci niejaikiego 
Otto K o l b a , oskarżonego o morderstwo. 

Jest to t tzeci wyrok śmierci, jak i za­
padł w Prusach Wschodnich <w ciągu 
ostatlnich k i l ku dni. 

Siostra króla Karola 
arcyks. Helena powiła syna 

Wiedeń, 5 lipca. 
(PAT). Arcyksiężna Ilcana, żona ar-

lyksięcia Antoniego Habsburga powi ła 
wczoraj syna. 

Wojewoda wyszedł bez szwanku. — 6 osób rannych 
Warszawa, 5 lipca. 

Dziś, oko ło godz. 10 wiecz. na szosie 
młocińskiej samochód osobowy p. woje­
wody Jaroszewicza zderzył się z fur­
manką rozwożącą balony z wodą sodo­

wą. — Skutk i zderzenia były fatalne, 
gdyż 6 osób zostało rannych. P. wojewo­
da Jaroszewicz, k tó ry jechał tym samo­
chodem, wyszedł bez szwanku. Samo­
chód został rozbity. 

sensacyjnym procesem 
handel iemoiami maturalnymi 

Warszawa, 5 lipca. 
W związku z b l iskim terminem sen­

sacyjnego procesu karnego o handel te­
matami matura lnymi na terenie Ma ło ­
polski Wschodniej, dowiadujemy się, że 
na rozprawę tę delegowany będzie do 
Lwowa specjalny przedstawiciel min i ­
sterstwa oświaty. 

Kurator ia szkolne o t rzymały nowe 
instrukcje władz centralnych, dotyczą 
ce przechowania i utrzymania w tajem 
nicy tematów egzaminacyjnych. 

• Tematy te będą dostępne ty lko dla 
kuratora i dwuch lufo trzech wyższych 
urzędników w stopniu w i zy ta to rów 
szikolnych. 

Van Zeeland w Londynie 
odbył Konferencję z Chamberlainem i Edenem 

teraz do Londynu ^ , e m

t , P p 0 V * e l ! l 
w dalszym ciągu mej misji, r rzad» 
wadzeniu rozmów z w*w*r% flir 
brytyjskiego będę mógł do sc « 
nie pozytywnych konkluzyJ. teP#y 

Foreign Office ogłosiło n a ^ a r z > ' ; 
komunikat: „Van Zeeland w w o 0 
stwie ambasadora belgijskie* ^ 
po południu w izrbie gmin l°ffliiĄ 
Chamberlainem i Edenem 
rozmowy omówiono wrażenie, 
niósł van Zeeland podczas swel ^ 
w St. Zjednoczonych i osiągnie*o ^ 
zumienie co do nowych kroków j ^ l 
z korzyścią mogłyby być podjęte % , 
szym ądżentu do osiągnięcia celu 
dań van Zeelanda" 

G o i c i e z a g r a n i c z n i 
G d y n ^ 

(Pat) — Profesor ttniwei»vMJ 
lumfoji van Gleet z małżonka. K l y ' ' «" 

Bał'y 

Rada miejska pod sąd 
za brak działalności w duchu nowej konstytucji stalinowskiej 

Moskwa, 5 lipca, 
(Pat) — Wczoraj , pod przewodnic-

tem Kalinina, odlbyło się posiedzenie 
prezydium Rosyjskiego Centralnego Ko­
mitetu Wykonawczego. 

Na posiedzeniu tym była rozpatry­

wana sprawa Kazańskiej Rady miejskiej, 
która, jak stwierdzono, nie zreorganizo­
wała swej pracy w duchu nowej konsty­
tucji. — 

Prezesa kazańskiej rady miejskiej, 
Aiksenowa postanowiono oddać pod sąd. 

by ł w sobotę statkiem 
Gdyni, jako gość Instytutu • tc, , 
zwiedził samochodem całe w Y W ^ o i ' 

Dziś prof. Cleef zwiedził ^ 
port i miasto Gdynię. 

Chmura oberwała 
nad Koblencja 

5 li? Berlin. v>y 
(Pat) _ Z Koblencj i d o i * o s z » ^ y ^ 

łownej burzy i oberwaniu się c h . tt\t' 
W miejscowości Koenningeu i ^ 0 

la całą dolinę. Zniszczeniu ul w * j|o^ 
set morgów zboża. Zginęła W e ! ^ 
bydła. Prowizsorycznie obl icz* 1^ 
kość szkód na pół miliona 

Niezwykłe podatki 
Głód skarbowy jest zjawiskiem wiecznym 

Londyn, w l ipcu. 
Młode Angielki zarzucają b r y t y j ­

skiemu kanclerzowi skarbu Chamber­
lainowi brak rycerskości , ponieważ u-
stanowił on opodatkowanie pomadki do 
ust — przez co piękność stanie się przy 
wi lejem klasy posiadającej. Jakże b y ł y ­
by one zdumione, gdyby ż y ł y w X V I I 
w ieku! W tym czasie bowiem istniał w 
Angli i zupełnie n i ezwyk ł y podatek, któ 
ry wymagał znacznej ofiary... ze stro­
ny żojądka. Ponieważ kasa państwowa 
znajdowała się w tedy w opłakanym sta 
nie, wydano rozporządzenie, aby każda 
rodzina raz na tydzień wyrzeka ła się 
jednego z g łównych posi łków, a-zaosz­
czędzone w ten sposób pieniądze wp ła ­
cała, jako podatek skarbu. Zresztą, coś 
podobnego zachodzi w ostatnich latach 
W Niemczech hi t lerowskich t. z w Ein-
topfgericht. 

Jest to ty lko maleńki p rzyk ład dla 
zobrazowania faktu, że płatnicy podat 
kowi X X wieku są jednakże w daleko 
lepszej sytuacji, aniżeli ich przodkowie. 
Krajem największych osobliwości w tej 
dziedzinie bv la zawsze Francja. Pod ­

czas gdy wprowadzony tam ostatnio po 
datek od nieżonatych w y w o ł a ł protest 
kawalerów, istniał jeszcze do niedawna 
podatek panieński, k tó ry każdy ojciec 
rodziny zmuszony by ł płacić, jeśli posia­
dał niezamężną córkę powyżej lat 16. 
Zrozumiałe jest zatym, że dziewczęta 
przeważnie nie mia ły zbyt przyjemne­
go życia w domu. 

Wprowadzenie podatku od pomadek 
do ust możnaby porównać z w p r o w a ­
dzonym przez Ludw ika X I V podatkiem 
od noszenia peruk. Kto nie nosił peruki , 
nie uchodził za wy twornego , a kto ją 
nosił, musiał płacić. We Francj i także 
wprowadzono podatek t. zw. dziecięcy 
z przyczyn raczej pol i tycznych, gdyż 
chodziło o wzrost zaludnienia. Każda 
rodzina, która miała mniej niż czworo 
dzieci, płaci ła za każde „brakujące" 
dziecko 10 f ranków w złocie miesięcz­
nie. Zresztą, do dzisiejszego dnia jeszcze 
istnieje we Francji prastare prawo, we­
dług którego każdy obywatel może od­
pracować podatek komunalny. Państwo 
miałoby dużo k łopotów, gdyby miesz­
kańcy zaczęli stosować sie do tego pra­

wa. Przed k i lku la ty zdarzyło się, że pe 
wien młody adwokat z Montpel l ier zja­
w i ł się na ratuszu uzbrojony w motykę 
i łopatę i oświadczył , że chce zapłacić 
swoje podatki . Ody mu przedłożono po 
kwi towanie , obstawał p rzy t y m , iż chce 
zapłacić dług, pracując przy robotach 
drogowych. Nie by ło innej rady — trze 
ba mu by ło pozwol ić na to. Ody jednak 
w ślad za nim cały okręg Bethune 
chciał w ten sposób płacić swoje podat­
ki , władze musiały znaleźć wyjście z 
tej sytuacji i oświadczyły , że wszyst ­
kie publiczne roboty są obsadzone. 

Najdziwniejszy podatek naszych cza 
sów pobiera się w Chinach. Rząd nan-
kiński mianowicie wprowadz i ł podatek 
od analfabetów. W ten sposób walczy 
się tam z niezwykle rozpowszechnio­
nym analfabetyzmem. Sowiety wpro ­
wadz i ły ostatnio na Ukrainie podatek 
od nagrobków. Najczęściej jednak po 
wszystkie czasy podlegała opodatko­
waniu próżność ludzka. Ściągano podat­
k i np. za srebrne i złote ozdoby sukien, 
za kryno l iny , za picie k a w y i t. p. W 
Angli i jeszcze w zeszłym stuleciu pobie-

| rano specjalny podatek od każdej szyby 
okiennej, skierowanej na ulicę. W ten 
sposób ściągano olbrzymie sumy, gdyż 
żadna z pięknych kobiet nie chciała zre­
zygnować z okna, w k tó r ym mogła się 
ukazywać Drzechodniom. 

Mist rzami w w y n a j d y ^ e * 5 
maitszych podatków byl i ces» tk<>* , 
żytnego Rzymu, k tórzy o p

n V -
nawet oddech. To nie dowcip rłe^ 
Wespazjan przez pewien c Z

 0by'sV1«i'*i 
wiście ściągał od każdego w r o U 
podatek od powietrza. Jeszc* pcy 
groteskowe by ło wprowadza b y| j 
ku kloacznego, k tó ry równ i "& o ( »s§t 
nalazkiem Wespazjana. ^LA%\^ inf 
z n im tę sprawę, w y p o ^ f . 0\&"Ji 
słynne s łowa: Pecunia non py. 
niądz nie cuchnie). Cesara o ,,i 
wprowadz i ł dla rzymskich r ^ jy 
tek od bród. W średniowiecza i y , 
zostało wznowione. P O ™ , Ą O W ' , r/' 
uważano jednak wtedy za o* ,j, ft „>< 
czyźni nie goli l i ich, lecz Pł?fltKl«J t<s 

Cesarz August obłoży ł P 0 ^ 1 1 1 * / ' 
wet chleb, sól i wodę, a nas^ 
na instrumentach muzyczn. 
nie dzieł naukowych. , At\S [J(l 

Do osobliwości w d z i e l e f « S 
ależ?, ków w średniowieczu na«-a j e . r 

podatek od łóżek, w rezuim £ J g aj 
biedne rodziny ograniczały, 
najmniejszej Ilości łóżek, a , % i * ? I 
tek od chusteczek do nosa. * M \ 
wał rozwój higieny. I s tn ia ł $ y 
datki od wanien, wach la rza $ 
W niektórych krajach P 0 ^ , # 
mały sie do d z i s i e j s z e g o ^ ^ pv> 

l'r? 
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f a m a c h n a e m i r a T r a n s j o r d a n i i 
n |, ód Arabów doszło do rozłamu i zażartej walko między Zwolen­
iami muftiego a stronnikami emira Abduliaha. — Mufti Jerozolimy 

nawołuje do teroru i wystąpień przeciw podziałowi Palestyny 

angielski, w obawie przed rozruchami, wysłał na wody palestyńskie krążownik 
j Pism,, . Jerozolima, 5 lipca. 
Stoosi, u . damasceńskie „A l -N isza l " 
, rans]orda»I. u a n o zamachu na emira 
S*« do M' A b d u l l a h a w chwi l i , gdy 
S N y ohSf . 8 0 p a l a c u w Ammanlc. 

Drawców , y 1 e m l r wyszedł cało. 
:>omLamachu " l e zdołano ująć. 
J S ą SM 0 m " i t l e g o roz.wija górą-
X v , * , Przeciwko podzia łowi 
? ' e n i i s a i W o l e n n i c y muftiego w y -
! ° H abv L"S2y

 d 0 różnych młejsco-
Nhe. w Litować wiece prote-
! ? n a Jest L ? ł a c h arabskich kolporto-
8 ' ! ^ 6 eS°?ka' ż e P o z y c j e Ko-

> * a n o n a

S t n e d I a d rabów niż przy-
h |nIorn?a3?d8taw,e d o t y c h c z a s o * 

Lodyn , 5 lipca. 
*a a d b ry ty jsk i o t rzymał w l a -

K^k O D . ^ 2 w i a z k « z ustalonym na 
6 1 Komisu ri

S,ze",em r a P o r t u Królew 
^ F I N R F - . " S L L dla P A L N E * . , 1.4.A i -

przywódców opozycj i przeciwko muf-
t lemu. 

Ponadto Żydzi również mają sprze­
ciwiać się podziałowi Palestyny, acz­
kolwiek ich opozycja t raktowana jest w 
Londynie raczej- jako posunięcie tak­
tyczne. W każdym razie w ie lk i pan­

cernik b ry ty jsk i „Repulse" mający 32 
tysiące ton wyporności i posiadający 
15-calowe działa opuścił wczoraj Maltę 
i spiesznie zdąża do Haify. 

Jerozolima, 5 lipca. 
(PAT). Jeden z przywódców ruchu 

arabskiego 1 twórca arabskiej Par t i i 

Pracy, kuzyn b. mera Jerozol imy, Fahrl 
Bey Naszaszibi został postrzelony w 
Jaffie przez n i ewyk ry t ych sprawców. 

Jest on, jak wiadomo, zaciętym prze 
c iwnik iem pol i tycznym wielkiego muf­
tiego Jerozol imy. Życ iu Naszasziblego 
ule grozi niebezpieczeństwo. 

Rząd żydowski w Palestynie 

d̂ laPp11!3
 p a>estyny, k tóra zale-

ra lestyny na arabską 1 ży -
nowe rozruchy w Pale-

"eso b S J } ^ p o d kierownictwem 

Część Kraju z Jerozolimą, Betleem i Nazaretem 
będzie pod mandatem angielskim 

nadal 

ła się za projektem b r y 
opuściła naczelny komitet 

^Wtlei* ° J y P ° d wodzą wielk iego 
* =, z d e c y d o w a n y jest p rzec lw-

' W e ' podziału. Naszaszibi ma 
Transjordani i 

v ma być władcą p rzy -
a l e % ń S ą c z o n e S o * Transjordanlą, 

. ^BW . 8 0 Państwa arabskiego. 
?tab*lh i Pomiędzy obu skrzyd łami 

o h ! e s t t a k s " n e , że zachodzi po-
rozruchów. W ub. piątek 

^ ^ Y J ^ z a m o r d o w a ć jednego " 

^ i n k ł T m i c s l i " * najpilniejszym 
r y ^ećkft im wwełałej przyzwyczai-
e!>*i&ze U . C 2 y s z « e n i a zębów, tym 
N T * iycie , J 1 ż e wchówa ono przez 
£ i r A * a a l ? r o w e 1 P**ne Z«#Y- Jedno-
^ t a i i a ^"yzwyczajć dziecko do 

NTU rano i wie-

* do rębdw 
Vj?ąc d l d o 

3 » IW* 
8ltute

 i ^ C z e n i t - b o w i e . n i t 

« 1 . 
całe iycie. Naj-

w ~eb6^**' j ^od tóem do'piclęguo. 

tol^' a N I E W I E L S K I 
a n ą ł w Dolomitach 

- Xm , B ° l z a n ° . 5 lipca. 
t ^ r t » u j ą , . _ ł W « d z e 

Londyn, 5 lipca. 
(Pat) — Prasa angielska ujawnia dzi­

siaj interesujące szczegóły na temat ra­
portu komisj i królewskiej dla Palestyny, 
k tó ry opubl ikowany zostanie w czwar­
tek. Według tych informacyj, zasada po 
działu Palestyny jest sprawą przesądzo­
ną. — .Wychodząc z założenia, że obec­
ny stan w Palestynie jest nie do utrzy­
mania i wymaga radykalnego rozwiąza­
nia, raport zaleca podział kra ju na 3 od­
rębne części, a mianowicie, na dwa nie­
zależne państwa, jedno żydowskie, a dru 
gie arabskie oraz na obszar, k tó ry pozo­
stanie nadal stałym mandatem bryty j ­
skim z ramienia L ig i Narodów. 

W . Brytania otrzyma stały mandat 
nad miastami: Jerozolimą, Betleem i Na 
zaret oraz nad wąskim korytarzem mię­

dzy Jerozolimą i Jafią, obejmującym szo 
sę oraz tor kolejowy, łączący te dwa 
miasta. Sama Jadła wejdzie jednak w 
skład państwa arabskiego. Mandat bry­
tyjski obejmuje również dwa miasta 
arabskie Ludd i Ramleh oraz obszar do­
okoła zatoki Akaba na południe. 

Państwo arabskie uzyska subsydium 
w wysokości 2 mil ionów funtów szter-
l ingów oraz nieustaloną jeszcze sumę, 
jako pomoc dla przesiedlenia ludności 
arabskiej, zamieszkałej w granicach pań 
stwa żydowskiego do obszaru arabskie­
go. — Trakta ty uregulują też tranzyt ko 
ieją towarów z portu żydowskiego Hai ­
fy do państwa arabskiego oraz z Akaby 
i Efi intu do państwa żydowskiego. — 
W okresie przejściowym, Palestyna po­
zostanie pod centralną administracją 

brytyjską. 
Imigracja do Palestyny żydowskiej 

uregulowana będzie w okresie przejścio­
wym zgodnie z możliwościami gospodar­
czymi kra ju, a kontrola spoczywać bę­
dzie w rękach Żydów. Po okresie przej­
ściowym, spodziewane jest, że rząd ży­
dowski starać się będzie o dopuszcze­
nie do brytyjskiej wspólnoty narodów na 
prawach dominiom. 

Z pośród zaleceń komisj i królewskiej 
najostrzejszy sprzeciw wywołuje wśród 
Żvdów propozycja włączenia do pań­
stwa arabskiego elektrowni palestyń­
skiej, k tóra obecnie jest wyłącznie w rę­
kach żydowskich, oraz Morza Martwego 
gdzie kapi ta ł bryty jsk i i żydowski poczy 
ni ł poważne inwestycje w zakresie prze­
mysłu chemicznego 

Zajścia antysemickie w Warszawie 
Po rozpędzeniu nielegalnego wiecu, bojówkarze endeccy wrzucili 
petardy do 2 sklepów żydowskich. — Ekscesy w Ogrodzie Saskim 

Warszawa, 5 lipca. 
Dzisiaj p rzy ul. Redutowej grupa 

awanturn ików wpadła do mieszkania 
szewca Chaima Blaufarba. Rzucil i się 
oni do demolowania warsztatu. Wszyst 
k ich obecnych w mieszkaniu pobito. 

Policja aresztowała 3 osoby, w t ym 
1 kobietę znana z wystąpień antyży­
dowskich. Mia ło to miejsce po rozpę­
dzeniu przez policję manifestantów en­

deckich, k tórzy usi łowal i urządzić na 
Wol i nielegalny wiec. Manifestanci roz­
biegli się w różne strony, po drodze 

W R Z U C I L I P E T A R D Ę DO O W O ­
CARNI 

Wol fa Rzgowskiego (Wolska 9). Poza 
t ym dotk l iw ie pobil i 3 Żydów. Również 
w ogrodzie Saskim grupy wy ros t ków 
grasowały w Alejach, napastując napot 
kanych Żydów. 

Ul? WeZ126
 Piowinci i Bobano 

> e P ° l s k i e l a 0 ^ . iż nazwisko obywa 
Nita , w ̂ y n a k t ó , r y 1 k poniósł 
< k ? S S ^ ^ ^ Ł s t y c z n y m w Do 

Ĥarsem7
 • l 0 8 v ł 2 6 był z *a-

P l e b a n . 1 P O c h ° d z i ł z Bielska. 
K A p o r t o w a n o do Sesto. 

w «u!ł 1**1 utonąły 
*w)/ch synów 
W C 7 n ^ • Gdańsk, 5 lipca. 

^etlanJi 1

1

% v i c c z » r e , m zatonę-
N & MAIL ? ! D C A A 8 K ^ I E L I D W U C H 

^ - o s t a ł y ich pragnąc uratować 

Wybite szyby w gimnazjum 
Wybryki wyrostków w Zagłębiu Dąbrowskim 

Sosnowiec, 5 lipca. 
W Będzinie w y b i t o szyby w gma­

chu żydowskiego gimnazjum. Policja łn 
terweniowała nie dopuszczając do po­
ważniejszych zajść. 

W Dąbrowie Górniczej w ciągu dnia 
dzisiejszego grupy w y r o s t k ó w usi łowa­
ł y w y w o ł a ć zajścia zaczepiając prze­
chodzących Żydów i t łukąc szyby w 

sklepach żydowskich. 
M. in. zdemolowano sklep D. Rlber-

mana. Zaalarmowana policja areszto­
wała 40 awanturn ików. 

W Sosnowcu na przeciągający po­
grzeb żydowsk i posypał się grad ka­
mieni. Ki lka osób odniosło rany. KUku 
wy ros tków zatrzymano. 

K R E M i P U D E R 

T H O - R A D I A 

i /lięJmącetet 
S O D E T E S E C O R , P A R I S 

Wrzucono również petardę o dużej 
sile wybuchowej do owocarni Mena-
chema Mi lgrama przy ul. Wileńskiej . 
Policja aresztowała k i lku sprawców 
tych zajść. P rzy jednym z nich znale­
ziono pałkę gumową, odezwy Stron. 
Narodowego i legitymację. 

Ciągnienie Pożyczki Inwestycyjnej 

Porwane przez prąd 

| ° r ł komunalne w Meksyku 
tól W o , „ . l e k s y k . 5 lipca. 

^« a SS ^ 0 m i l " a l n c . Wedle 
k a ' i d v ( ! \ t - d a n y c h wszędzie 

v a a c i part i i rządowej. 

Warszawa, 5 lipca. 
W dniu dzisiejszym odbyło się ciąg­

nienie 3-procentowej premiowej Pożycz 
k i inwestycyjne] drugiej seri i . 

500.000 z ł . padło na obligacji 27 se­
ria 4800. 

125.000 zł. padło na obi. 18 seria 2427 
50.000 zł. obi. 41 ser. 11131. obi. 16 

ser. 20605. 
25.000 zł.: obi. 22 ser. 2085. obi. 36 

ser. 15476. 
10.000 z ł . : obi. 37 ser. 270. obi. 38 

ser. 1413, cbl. 28 ser. 1534. obi. 43 ser. 
1584, ob!. 14 ser. 2700, obi. 22 ser. 447y 
:ibl. 19 » r . 5897, obi. 10 ser. 8573, obi. 
32 ser. 8032, obi. 36 ser. obi. 17 
ser. 14353, obi. 29 ser. ob!. 31 
ser. 20647, obi. 4 ser. 22035. 

5.000 z l . : obi. 44 ser. 16. obi. 4 ser. 
710, obi. 15 ser. 1843. obi. 24 ser. 2384, 
obi. 12 ser. 3602, obi. 24 ser. 3610, obi. 

26 ser. 3843, obi. 9 ser. 4531. obi. 42 
ser. 4603, obi. 13 ser. 4824, obi. 12 ser. 
5258, obi. 37 ser. 6299. obi. 17 ser. 6984. 
obi. 37 ser. 7107, obi. 30 ser. 8009, obi. 
31 ser. 8206, obi. 12 ser. 8561. obi. 23 
ser. 8700, obi. 29 ser. 9007. obi. 
9102, obi. 1 ser. 9351, obi. 11 ser 
obi. 20 ser. 10382, obi. 44 ser. 
obi. 
obi. 
obi. 
obi. 
obi . 
obi. 

24 ser. 
42 ser. 
24 ser. 
27 ser. 
11 ser. 
38 ser. 

10619, 
12901, 
13650, 
14790, 
15704, 
16181, 

obi. 8 ser. 17001, obi. 1 
13 ser. 17244, obi. 36 

obi. 39 
obi. 27 
obi. 18 
obi. 36 
obi. 17 
obi. 32 

ser. 
ser. 

2 ser. 
10269, 
10593, 
11046, 
13486, 
14320, 
15626, 
16088, 
16782, 

17038, obi. 
17530, obi. 

ser. 
ser. 
ser. 
ser. 
ser. 
ser. 

6 ser. 17553, obi. 13 ser. 19002. obi. 29 
ser. 19627, obi. 18 ser. 20691. obi. 40 
ser. 21018, obi. 21 ser. 21313. obi. 30 
ser. 21458. obi. 26 ser. 21642. obi. 15 
ser. 21867, obi. 17 ser. 22187. 

Ks. Windsor zaproszony 
na austriackie zawody sportowe 

Wiedeń, 5 lipca. 
(PAT). Przedstawiciele władz au­

str iackich w Karynt i i na czele z namie­
stnikiem dr. Pucherem udali się na za­
mek Wasserleonburg, celem zaprosze­
nia książęcej pary Winsor do wzięcia 
udziału w festivalach spor towych, k tó­
re mają się odbyć w Woerthersee. 

Książę przyjął z zadowoleniem za­
proszenie, wyrażając się z entuzjaz­
mem o obecnym miejscu zamieszkania 
pary książęcej i o pięknej przyrodzie 
Karynt i i . 

Prez. Miklas ułaskawił 
5 członków partii socjalistycznej 

Wiedeń, 5 lipca. 
(Patj — Prezydent Miklas ułaskawił 

5 b. członków part i i socjal-demokratycz 
nej w Karynitji, k tórzy w listopadzie 1935 
roku skazani zostali na karę więzienia 
za usiłowanie stworzenia nowej organi­
zacji marxistowskiei. 
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R z ą d f r a n c u s k i j e s t s ł a b s z y 
f O c f $ f » e e / c r f f i e ę r o I n o f e s p o n d e f i ^ a „ R e p u b l i k i " w e F r a n c j i ) ^ 

Paryż , w lipcu, i od świetnego, że mial do zwalczenia lamentu do niezbędnych głosowań przy { Paryskie kola f i l ^ a n s . o W l ? n a k sc 

Fakt , że waluta jednego z najbogat-l bardzo noważne trudności i że dla m i - 1 Jednoczesnym unikaniu namiętnej i w i lość franka zapatrują się Jfjnlal 
szych kra jów świata, od dłuższego cza 

! daniny panów posiows j e a n y m s iowemi 
na miejsce stosunkowo silnego rządu \ nie w ie rzy nikt, by się w u u " ' ; r 0 t u 

. . . _ . « _ I 1 l. _r,i„„;A An T)0w'l/ 

najmniejszego sensu, t y m bardziej, . ze 
jako bardzo w p ł y w o w y działacz stron 
n ic twa socjalistycznego uczestniczy on 
i w n o w y m rządzie, t y m razem w cha 

su znajduje się w stanie chronicznego 
załamania i chwiejnośći, nie przemawia 
z pewnością na korzyść ani rządzących 
ani rządzonych tego kra iu . Wraz ze 
zmianą gabinetu sytuacja zmieniła się 
o ty le, że dawniejszy rząd odpowiadał 
mniej więcej nastrojom i uk ładowi sił w r a k t e r z e ministra sprawiedl iwości . M i 
pałacu Burbońskim, by ł jednakże za le- nistrowie socjalistyczni zagrozil i więc 
w i c o w y dla senatu. Obecny natomiast dymisją, gdyby mowa Qardev'a dozna-
w^daje się zbyt umiarkowany na t le iz- j a zaszczytu publikacji, i starsi panowie 
by deputowanych, zbyt l ew icowy zaś z senatu,.którzy nie docenili sił przeciw-

jednoczesnym unikaniu namiętnej i w łość franka zapatrują się ^ e ^ r a ^ 
wielu wypadkach bardzo szkodl iwej ga- tycznie, przewidując, iż kurs d?'% no0 
daniny panów posłów. Jednym słowem dzie niebawem do 30. W s z c z e ^ c d tf' 
na miejsce stosunkowo silnego rządu nie w ie rzy nikt, by się w obecn\ ( i ^ 
Bluma przyszedł rząd o wiele słabszy, runkach udało skłonić do P°' 
aczkolwiek różnica polega jedynie na pi ta ły, które wyemigrowały-
autorytecie osobistym jednego człowie — i . de sy?* 

P rzy okazji należy zaznaczyć, że 

w pałacu Luksembursk im. P r z y okazji 
zmiany gabinetu wykaza l i także starsi 
panowie z tego pałacu więcej... tempe­
ramentu niż zrozumienia sytuacj i . Uch­
wa l i l i oni mianowicie publiczne obwie­
szczenie m o w y referenta swej komisj i 
skarbowej , senatora Abel Gardey, k tó ­
r y b y ł g ł ó w n y m orędownik iem upadku 
gabinetu Bluma. Tego rodzaju publ ika­
cje w y j ą t k o w o ważnych i udanych mów 
w izbie deputowanych lub senacie na­
leżą wprawdz ie do zwycza jów miejsco­
w y c h , w t y m wypadku jednak mowa ta 
zawierała ostre w y r a z y k r y t y k i pod 
adresem poprzedniego ministra skarbu, 
Vincent Aur iol 'a. Minister ten w czasie 
swej gestii nie zabłysnął wprawdz ie 
szczególnymi talentami, bezstronnie jed­
nak przyznać trzeba, że stan. w k tó r ym 

nika, jak niepyszni, musieli uchwalę swą 
zreasumować. 

Nie jest to poza t ym pierwszy kon­
f l ikt stronnictw rządzących z senatem. 
Obowiązująca dziś konstytucja sięga r. 
1875. Od tego czasu nieraz radyka łowie 
ostro występowal i przeciwko senatowi, 
domagając się jego skasowania. 

Zarówno incydent, o k tó r ym mowa 
powyżej , jak i szereg zajść w izbie, 
wskazuje, że nowemu rządowi brak te­
go wy ją tkowego autorytetu, jakim się 
cieszył poprzedni. N o w y rząd przedsta­
w ia się znacznie mnie] jednolicie, brak 
mu spoistości, brak mu postawy i auto­
ry te tu w izbie, ma on charakter daw 

ka. 
mandat wice-premlera ma tutai war tość 
prawie honorową ty lko . 

Giełda po przeprowadzonej dewalu­
acji została otwar ta, na spadek franka 
zareagowała ona zwyżką , co jest zu­
pełnie zrozumiałe; umowa monetarna z 
Anglią i Ameryką pozostała w sile, ban­
k i sprzedają walutę bez żadnych ogra­
niczę po kursach niezwykle.. . uroz­
maiconych, w chwi l i , gdy to piszemy, 
dolar kosztuje mniej więcej 26 f ranków. 
Bank Francuski ma najwidoczniej za­
miar walczenia ze spekulacja bez ucie­
kania się do żadnych przymusowych 
środków lub zakazów. Należy więc 
przewidywać szereg szybkich zygza­
ków, niespodziewanych spadków 1 po­
p r a w y kursu franka. Może to naturalnie 
spekulację narazić na straty i zniechę­
cić, albo też... i nie. Osobiście jestem 
raczej skłonny przypuszczać, że znajdą 

nych gabinetów radykalnych, w k tó- się spekulanci, k tó rzy natchnienie będą 
rych s łowo miało przewagę nad czy- czerpali z właśc iwego źródła i k tó r ym 

Najgroźniej przedstawia sie 
ownętrzna. Wiadomości, nau ^ „,e-

z Dalekiego Wschodu, niemnw w |d 
pokojące, jak obrót, jak i w ̂  w 
dniach biorą sprawy hiszpani* t f 
padki te spędzają n i e w ą t p l i w e ł ń f V $ padki te spędzają n i ewą ip»« - i - A r V 

wiek biednego Ivon Deibos'a. f0LL f 
że się na jwyże j pocieszać mysia- t Ą 

go angielski kolega, Mr . Eden. Jc 

nielepszej sytuacj i . ona-
Nie należy w każdym razie z j ? ^ 

nać, że jeśli istnieją pewne P°° c|ji 
s twa pomiędzy stanowiskiem r j j ̂  
Angl i i w sprawie hiszpańskiej. 1 

r f s y i sympatie tych dwóch h^mA 
nie są zupełnie Identyczne. 

naK p r z y z n a - u w u a , /,c swu, w umijm- .jw. «— ™~ — - — ^ - - - , . 

zastał skarb państwa bardzo b y ł daleki nem, nie umie on ograniczać rol i pa r - ' s i ę nic złego nie stania 

więc t rwa ten konfl ikt , t ym - J j . j j r 
możl iwe Jes t powstanie i a k , e f ^ « # 
dźwięku między nimi . Nie "Jest J " ^ 
czone,'źe do tego w pierwszy" 1 r ' 
dąży dyplomacja- Rzymu rBen" 1 * " 

Wiersza M a r i i Konopnickie! ° $ 
lach, k tó rzy najlepiej bija 1 ° cnll\* 
k tó rzy najczęściej giną, nie 
Delbos, ani Eden, ani inni dJP g f c 

ani, niestety, sami chłopL 

p o p r a w i ł a 
W r.b. zanotowano znaczny wzrost przewozów kolejowych.—Min. V M 

stwierdza, że sprawa motoryzacji ruszyła z martwego punktu 
Warszawa, 5 lipca. 

^ * W H > * i W « f c i i f PaństvM&eir%iat 
Komunikacyjnej wyg łos i ł djużjczg Bffze?, 
mówienie p. mitY. I J l r ych . " *• > - F 

Otwierając nową kadencje rady ko ­
munikacyjnej , minister powi ta ł zebra­
nych przedstawiciel i i zaznaczył m. in. 
na wstępie, że obecna rada rozpoczyna 
swe prace p rzy pomyślnej sytuacji go­
spodarczej. Gdy w r. 1936 wzrost prze­
w o z ó w ko le jowych b y ł powolny i nie­
w ie l k i , to w r. b. p rzybra ł ogromnie na 
sile. Ten radosny ob jaw niesie za sobą 
Jednak szereg trudności. 

Najważniejsze niedomagania kolei 
koncentrują się w ' dziedzinie technicz­
nej, pogarsza się stan podtorza i na­
wierzchni i np. już obecnie w momen­
tach większego natężenia ruchu wys tę ­
puje brak wagonów. Wa lka z bolącz­
kami prowadzona jest jednak stale 
przez poszczególne działy zarządu.ko­
lejowego i specjalnie powołane ciała. 

Przyczyną tego stanu jest przede 
wszys tk im d ługot rwała depresja gospo 
darcza. Stan techniczny kolei i sytuacja 
f inansowa b y ł y b y znacznie lepsze, m i ­
mo k ryzysu i depresji gospodarczej, 
gdyby jednak pol i tyka ta ry fowa kolei 
nie by ła używana jako Jedno z narzędzi 
naszej po l i tyk i koniunkturalnej. Pomi­
mo koniunkturalnego spadku przewo­
zów i in terwencyjnych obniżek tary f 
p rzewozowych , koleje pracowały stale 
p rzy ko rzys tnym współczynniku eks­
ploatacji, a nawet wp łaca ły pewne kwo 
ty do sikarbu państwa. Osiągano to 
dzięki temu, żc konsumowano substan­
cję majątkową kolei.. Nawet przeprowa 
dzone. daleko idące zniżki płac perso­
nelu i zniżki cen na niektóre mater ia ły 
nie wystarcza ły na utrzymanie wyda t ­
ków eksploatacyjnych na w ł a ś c i w y m 
poziomie. 

Rok obecny dzięki zwiększonym 
«vuły»fom ifpfejMrszcsęścle rokiem zna­
cznej poprawy. . . -; 

Minister przeszedł następnie do "za­
gadnienia budowy dróg I motoryzacj i . 
W ciągu ostatnich dwuch lat sprawa mo 
toryzacj i ruszyła z mar twego punktu. 

W ciągu Toku p rzyby ło 3643 nowych 
samochodów oraz 1039. motocyk l i . Jest 
to dużo w stosunku do naszego stanu 
pojazdów mechanicznych. "Najważniej­
szym jednak elementem kosztów eks­
ploatacji jest stan dróg i w tei dziedzi­
nie nastąpił przełom ku lepszemu. Hość 
budowanych dróg z ulepszona nawterz 

chnią ut rzymuje się na w z £ l c 

sokim poziomie. a ni 
Przechodząc do lo tn ic tw 3 ' , 

stwierdza pomyślny Je*? * k« 
rozwój . Do tyczy to lotnicr* 
kaćyjnego. Zakup nowoczei 1 C „ . 
tu 1 rozbudowa urządzeń Vljz0lb* 
dały w w y n i k u wzrost p £ £ e v 

Aresztowanie statku wiozącego złoto z BilMj 
przez władze holenderskie.—Na dwuch statkach hiszpańskimi* CA 
buchł bunt przeciw kapitanom, którzy przeszli na stronę gen. v s t i 

Haga, 5 l ipca. 
(Pat) — Na redzie przed Vlissingen 

holenderskie władze prokuratorskie za-

Przy braku apetytu, niesmaku w ustach, 
obtożODytu lęzyku, mdłościach 1 odbijaniu się, 
już jedna szklanka naturalnej wody gorzkiej i . . „ ! a c ł n _ r 7 „ , w f t : c i , n d P t i Frań 
Franclszka-Józela usuwa niedyspozycje. żoląd-| zajęciem miasta przez wo jska^en . t ran 

aresztowały statek angielski „Thorpe-
ha l l " , którego ładunek składał się z pa­
pierów wartościowych i kosztowności, 
wartości około mil iona guldenów, pocho 
dzących z banków prywatnych w Bilbao 
i wywiezionych przez czerwonych przed 

opuściły Bi lbao jeszcze t̂rZf/Jif 
z kosztownościami. StaUo 

I władze francuskie w P o r c y l i a l a ° A $ 
• „ThorpehaU" natomiast *

d

£ r S k i \ y 
' na wody terytor ialne h < > l

e n

? l i 

kowa.. - i Zalecana przez lekarzy. co. — W raz ze statkiem „ThorpehaU" 

Bilans Banku Polskiego 
w trzeciej ddccsolzie czerwca 

Warszawa, 5 l ipca. 
W trzeciej dekadzie czerwca r. b. 

zapas złota w Banku Polskim powięk­
szył się o 6,9 mi l . do 422,9 mi l . zł., na­
tomiast stan pieniędzy zagranicznych 
i dewiz obniżył się o 6,2 mi l . zł. do 31,6 
mil. zł. Suma wykorzys tanych kredy­
tów zwiększyła się o 48,5 mi l . do 597,9 
mi l . zł., przy czym portfel weks lowy 
wzrósł o 31,9 mi l . do 521,5 mi l . zł., port 
fel zaś bi letów skarbowych zdyskonto­
wanych powiększył się o 2,5 mi l . do 
34,7 mi l . zł . oraz stan pożyczek zabez­
pieczonych zastawami zwiększy ł się o 
14,1 mi l . do 41,7 mi l . zł. Zapas polskich 

monet srebrnych i bilonu zmniejszył 
się o 5,7 mi l . do 41,2 mi l . zł. 

Pozycja „ inne a k t y w a " zmniejszyła 
się o 171, mi l . zł. do 224,4 mi l . zł., na­
tomiast pozycja „ inne pasywa" zwięk­
szyła się o 3,4 mi l . do 216,9 mi l . zł. Na­
tychmiast płatne zobowiązania zmniej­
szy ły się o 27,3 mi l . do 256.1 mi l . zł. 
Obieg bi letów bankowych — w w y n i k u 
wyże j omówionych zmian — powięk­
szył się o 50,1 mi l . do 989.5 mi l . zł. 

Pokryc ie złotem wynosi 36.91 proc. 
Stopa dyskontowa 5 p r o c , od pożyczek 
zastawowych 6 proc. 

czekał na dalsze d y s p « ? Y ^ c n y 
międzyczasie, na skutek & tfl* 4 
wnego adwokata f r a n c u s k i « ^ s i j 
wicif i la banków w Bilbao 1 j^rs 
glelskiego we VHssingen, P j | 
lenderski statek aresztowa*' 

Statek pozostaje pod 0 " *™ 
policj i holenderskiej. Z a ł o g o « 
ce| się z Hiszpanów, nie ̂ v ^ 
czać pokładu. Sxc^\^ 

W porcie 

Cyganie, którzy porwali dziewczynkę, 
będą z rozkazu nowego króla publicznie wychłostani 

UKazał się Nr. 3 
i jest do nabycia we wszystkich kioskach 

C e n a e g z e m p l a r z a 3 0 g r . 

Warszawa, 5 lipca. 
W obozie cygańskim pod Warszawą 

znaleziono 11-letnią dziewczynkę imie­
niem Ani ta, k tóra przed 7 laty została 
porwana przez cyganów. Dziewczynka 
nie zna swego nazwiska i nie pamięta 
skąd pochodzi. Dzieckiem zaopiekowała 
się policja, aresztując równocześnie 

dują się poza t ym dwa » W ą ­
skie: „Mar ie H v i r a " i ĄetlL, 
dzące z Bi lbao i wiozące » ° , y W $Ą 
neralnych. Statk i te w y n ^ ̂  J 
przed zajęciem Bilba.o P/̂ t̂aO0

 n Ą 
co. Po upadku Bilbao, k*P' , ? / 
przeszli na stronę p o w s t a ^ stKĄ 
wodowało wśród m a r y n ^ ' phW 
rządowi baskijskiemu, b u n ' po> ' j f 
wie odwołal i się o pomoc 0 JPjP 
łenderskiej, k tó ra wysłała ^ 
sterunki policyjne, c e l e 0 

spokoju. ^^r^ j. 

„Iskra" w porcie 
Cagliari (Sar 

przywódcę obozu Jana Osipowa. 
Sprawą tą zainteresował się nowo 

obrany k ró l cygański, Janusz Kwiek. 
Polecił on jednemu ze swych adiutantów i D 

j j u , • [ • i r o wymianie wizyt * Ł ,„ 
przeprowadzić dochodzenie w te) spra- ' ' nlri^ 
wie, winnych zaś porwania dziecka, wy- , n v c h P * * * * dowództwo o 
chłostać na miejscu publicznym. we władze, nastąpiło serd 

nie załogi przez ludność. 

(Pat) — W tut. porcie * a 

raj kotwicę okręt s z k o l -
polskiej „ I sk ra" . ffl^w 

A* 

f 
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PISZCZANY' 
S*! Biura*!?- " a l i n i a c h lowlczych! Inform. 

] W nf, z c z a n y > Ł ó d ź . Piotrkowska 109, 
2» X ! l l y 2 4

P l S e m n e : B i u r o Piszczany, Cie-

sra c 6 ' g 0 H P C O ' 8 / / rofcu ekonomi-
hińhumski w ..Myślach o polepszeniu 
» j?!? r o ' n i c /wa , przemysłu i edukacji 
< t t / X ' w i e ^ars2a\vsfei; ; i " do/naga się 
• W i r - "ydrtnei pomocy dla imigracji 
B R I E M , , W ^granicznych dla zasilenia 
i u i P „ ł ! 1 1 rzemiosła, przy czym wska-
m T• d?datni wpływ imigracji zachod-
° f ro r f fc ' n i 8 r a c f l żydowskiej na rozwój 
Wr>n przemysłowych, jak Łódź, 

" Pabjanice, Tomaszów. Ozorków 

U7 
S * * * sio\H m s k i e s o znacznie przy-

któro mzyspieszenia zarządzeń 
kleisz,,Lllgrunt0Waly Podstawy pod 

4 p°t°gę przemysłowa Łodzi. 

Przywódca endeków przeszedł do P.P.S. 
Wieloletni członek zarządu okręgowego Stronnictwa Narodowegoiw Łodzi, 

p. Czesław Krzemiński, wystąpił z partii i zgłosił sic do P.P.S. 
O fermentach i tarciach w łonie Stron 

nictwa Narodowego od dawna już k rą­
żyły głuche wieści. Fermenty tc notowa­
no nie ty lko na terenie zarządu główne­
go, gdzie w ciągu k i l ku tygodni t rzykro­
tnie nastąpiła zmiana na stanowisku pre­
zesa rady naczelnej, ale również w od­
działach okręgowych, m. in . w Łodzi. 

Objawy niezadowolenia występowa­
ły coraz częściej i t y lko wskutek ostrych 
rygorów udawało się przywódcom nie 
dopuszczać do rozgłosu. Obecnie jednak 
nie da się już ukryć masowego odpływu 
członków stron, i to nie t y l ko członków 

szeregowych, lecz zajmujących bardzo 
poważne stanowiska w par t i i . W związ­
k u właśnie z t ym dowiadujemy się cieką 
wych szczegółów, w jak i sposób utrzy­
mywana była dyscyplina i karność w ło­
nie Stronnictwa Narodowego. 

Wie lk ie poruszenie w kołach pol i ty­
cznych łódzkich wywoła ła wieść, że 

D Ł U G O L E T N I CZŁONEK Z A R Z Ą ­
D U OKRĘGOWEGO STRONNICT­
W A N A R O D O W E G O W ŁODZI P. 
CZESŁAW KRZEMIŃSKI OPUŚCIŁ 
SZEREGI P A R T I I . I PRZED K I L K U 
D N I A M I ZGŁOSIŁ SIĘ DO PPS. 

PiĘć zamachdu; samobójczych 
zanotowało wczoraj pogotowie ratunkowe 

M . Izajasza, Dominiki 
Cyryla i Metodego B. b 

Wschód słońca 
Zachód słońca 
Wschód księżyca 
Zachód ksieiyca 
Długość dnia 
Ubyło dnia 

^ NoJu^810
 J E C H A Ł dziś Hi 

3.23 
19.58 
01.48 
18.45 
15.01 

0.09 

na wl-
•etnlch, zorganizowanych przez 

!""°*sklch W S e r w « c h , przy jeziorach Au-
J y t n i e w ° r a z "a Łysej Górze, na Wl lea-

k l - \V|Jta

 r ! z . * P r e z - Q o d l e w s k i m wyjechał 

Pogotowie ratunkowe wzywane by­
ło do następujących wypadków samo­
bójstwa: 

42-letnI Cezar Grlese, zam. przy u l . 
Południowej 21, targnął się na życie, 

. wypi ja jąc kwas solny. Powodem roz-
paczliwego kroku by ł brak pracy I środ 
ków utrzymania. Lekorz pogotowia od­
wióz ł go do szpitala w Radogoszczu. 

W mieszkaniu przy ul . Sieradzkiej 
Nr. 11, usi łowała pozbawić się życia, 
zażywając luminal 22-letnla Golda Mans 
ield. Przyczyną — nieszczęśliwa m i ­
łość.. Desperatkę odwieziono do szpi­
tala. 

W bramie domu przy ul . Zgierskiej 
Nr. 17, wyp i ła w celach samobójczych 

d *a dni. 
*}\ 1 kler. Maclelewski. Inspekcja 

Młk, 
ląc 

n i 
0 l o « 2 E . C I P R Z E B Y W A C O D Z I E N N I E na 

to ""le u t r

l v " " c n w Parku 3 Maja , otrzyma 
l o ! i D r * y * o ż f t * y m a n l e p r z M c a «y dzień. Dzlat-
k" , r»m»ai 1 , 6 S ł 1 o d w o *«>na do domu z ko-

*r*y buJ '? 1 " R o b o t y ' Prowadzone w par-
l f i cHni„ 6 Pawilonu dla dzieci, są lut na 

** 

nieznaną truciznę 27-Ietnla Regina K rzy 
kos. Pogotowie odwiozło ją do szpitala. 
Przyczyną desperackiego kroku by ł 
brak środków do życia. 

34-letni Zygmunt Marchlewski targ­
nął się na życie, wypi ja jąc esencję oc­
tową. Desperatowi przepłukano żołą­
dek i pozostawiono na miejscu. Mar­
chlewski dokonał swego czynu pod 
w p ł y w e m rozstroju nerwowego. 

W bramie domu przy u l . P io t r kow­
skiej 29 usi łował pozbawić się życia 
przez zatrucie 35-letnI Stanisław Kaź-
mlerczak, wypi ja jąc mieszankę jodyny 
z kwasem solnym. Odwieziono go do 
szpitala w Radogoszczu. Przyczyna • 
zagubienie port ielu z pieniędzmi, (ig) 

Złożył swe wyznanie w iary i wypełn i ł 
deklarację, prosząc o przyjęcie go w cha 
rakterze członka. 

P, Krzemiński iest z zawodu urzędni­
k iem. W Stronnictwie Narodowym od­
grywał poważną rolę. Był nie t y l ko 
członkiem prezydium zarządu okręgo­
wego stronnictwa, ale także instrukto­
rem agitacyjnym, pełniąc jeszcze szereg 
innych, odpowiedzialnych funkcyj. W y ­
stąpił on z -ar t i i , nie mogąc pogodzić się 
ze stosunkami, jakie w niej panują i z 
metodami „p racy " Stronnictwa, gdzie po 
dyktatorsku rządzi grupa przywódców 
prz- pomocy płatnych bojówek. 

W tym stanie rzeczy, m. in . po pro­
cesie Antczaka, k tóry ujawnił jakie me­
tody stosują endecy p. Krzemiński ustą­
p i ł z prezydium zarządu okręgowego 
Stronnictwa i opuścił całkowicie szere­
gi par t i i , zgłaszając obecnie deklarację 
z prośbą o przyjęcie go w szeregi 
PPS. (i). 

P U S Z K I E M 

E » Ł L U 

l ? ^ i ? ! ? W A I ^ ' p O D W 6 R Z w domach 
to.< A l t c l a nr m l e l s k a inspekcja budowla­
n o l e B o d z | ! , W a d z o , I a b «dz le etapami. Łódź 

O ^ M a o ° a ° k r ą * ] ' w k ł 6 r y c h k ° , e l " 
Ut 3 D o d w ó r 2

n y b ? d z i e Przymus uporządko-
bŃ* l a <«io zih' M u s * ą być one skanallzowa-
•v n l e D ° t r z e D ° W a n e o r a z u s u n I « t e z n l c h 

^ a r n l a T 1 b r u d n e komórki, które by-
c h ° r ó b epidemicznych. 

c , l4-soo 0 s ń ,V 
«i a

 G A 2 0 W Y 2 W l E D z I L O S C H R O N P R Z E -
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P r z e d s t r a j K i e m w ł ó k n i a r z y 
odbędzie się jeszcze jedna konferencja z przemysłem. 

Oczekiwana jest interwencja dyr. Klotta 
.Wczoraj wygasła umowa zbiorowa w 
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s ą wyłącznie za okazaniem 
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 ł ' ? z I a , u wojskowego zarżą 
SlJ, ^nn l D o h „ u l > Piotrkowskiej 165. Sta-
" C S " a W W J r o « » ' k a 1916 , starsi, 

przemyśle włókienniczym, wypowie­
dziana w ostatnim dniu czerwca r. b. 
przez związki przemysłowe. Z dniem dzi 
siejszym tedy istnieje 

stan bezumowny. 
Nie należy jednak oczekiwać jakichkol­
wiek zmian z tego powodu na niekorzyść 
robotników, ponieważ organizacje prze­
mysłowe zakomunikowały przedstawicie 
lom związków zawodowych, iż obowią­
zujące dotąd warunki nie ulegną żadne­
mu pogorszeniu, ani też zmianie do cza­
su sfinalizowania rokowań o nową umo­
wę zbiorową. 

Tymczasem ze strony włókniarzy czy 
nione są przygotowania do dalszej akcji. 
Jak nas poinformowano, wybuch straj­
ku zdaje się być nieunikniony, jednakże 
nie należy się go spodziewać wcześniej, 

aniżeli w końcu bieżącego miesiąca. 
Chodzi o to bowiem, iż lipiec jest t. zw. 
martwym sezonem, kiedy zakłady prze­
mysłowe są unieruchomione, czy to ze 
względu na urlopy czy z innych wzglę­
dów, produkcja ograniczona jest do mi­
nimum, a magazyny w oczekiwaniu no­
wego sezonu wypełnione. 

W tych warunkach strajk mógłby się 
pizecaągnąć do połowy sierpnia. Związki 
zawodowe zaś stoją na stanowisku, że 

P O L L E N 

N0 

cztery tygodnie strajku osłabiłoby zna­
cznie robotników i dlatego termin ew. 
wybuchu strajku będzie przewlekany, 

do czasu wyczerpania wszelkich Innych 
środków. 

Jak nas informują, nie jest wyklu­
czone, że odbędzie się 
jeszcze jedna konferencja z przemysłem, 
tym razem przy udziale i pod przewod­
nictwem okręgowego inspektora pracy. 
Zadecyduje o tym narada robotnicza, 
która odbędzie się, przy udziale przed­
stawicieli wszystkich związków zawo­
dowych w nadchodzący czwartek. ,W 
tym wypadku konferencja z przemysłem 
odbyłaby się dopiero w przyszłą sobotę, 
w razie zaś, gdyby nie dała ona również 
rezultatu — 

około 25 b.m. rozpocząłby się strajk 
włókniarzy. 

Narazie czynione są we wszystkich 
związkach zawodowych przygotowania, 
aby strajk, o ile zostanie proklamowany, 
objął większość robotników łódzkich. 
Od soboty we wszystkich fabrykach od­
bywają się zebrania i masówki robotni­
cze na których występują jako mówcy 
przedstawiciele wszystkich związków. 

W środę odbędą się we wszystkich 
związkach zebrania delegatów fabrycz­
nych, na których zapadną uchwały wy­
tyczne dla kierownictw związków. 

Bezpośrednio po naradzie czwartko­
wej, okrg. inspektorat pracy zakomu­
nikuje ministerstwu opieki społecznej, 

jak przedstawia się sytuacja w Łodzi, po 
czym 
należy oczekiwać przybycia głównego 

inspektora pracy dyr. K lot ta. 
Narazie okręgowy inspektor pracy zaj­
muje tylko stanowisko obserwatora, 
gotów podjąć interwencję bądź na pro­
śbę jednej ze stron, bądź też z własnej 
inicjatywy, w chwili, gdy uzna sytuację 
za dojrzałą. (i). 

- P , b } W ' - Śródmiejska 21. 
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( K M n a 54Y n i c k a 961. E. Zakrzewski 

P a r c e l e b u d o w l a n e 
przy ul. Retkińskiej i Krzemienieckiej 

d o s p r z e d a n i a 

Zgłoszenia do p. Hermana, Piotrkowska N2 51 pr. 
pierwsze wejście, 1 piętro od 10—11 rano i od 4 do 5 

po południu w dni powszednie 

ofic, 
i pół 

Echa uroczystości 
w Liskowie 

Przemówienie p. gen. dr. 
Maclstewskiego 

Podczas niedzielnych uroczystości 
w L iskowie, związanych z w izy tą Mar­
szałka Rydza-Śmigłcgo, prezes Izby 
przemysłowo-handlowej w Łodzi , dr. 
Feliks Maclszewski wygłos i ł przemó­
wienie, w k tó r ym zameldował P. Mar­
szałkowi, że uchwaloną przez plenarne 
zebranie Izby kwotę 50 tysięcy zł., 
przeznaczoną na zakupienie 2 wojsko­
wych samolotów ćwiczebnych, wpłaca 
Izba z okazji pobytu p. Marszalka w 
dniu dzisiejszym na konto FON'u. 

Niezależnie od tego prezes Maci -
szewski imieniem zarządu Zjednoczo­
nych Zakładów Włók ienn iczych K. 
Scheiblera 1 L. Grohmana z łożył w da­
rze 7 karabinów maszynowych, war ­
tości 40 tysięcy zł . W niedługim czasie 
zostanie przekazana przez Zjednoczone 
Zakłady dalsza part ia karabinów ma­
szynowych, zakupionych za pieniądze 
z opodatkowania się 8 tysięcy pracow­
ników f i rmy . 

W związku z powyższymi darami 
prezes Maciszewski ot rzymał na miej-

|scu podziękowanie od Marszałka R y -
dza-Smigłego, od premiera gen. F. Sła-
woj-Składkowskiego i wiceministra 
Spraw Wo jskowych gen. L i t w i n o w i -
cza. 
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B a n k r u c t w o 
Bezrobotni zawierciańscy nie potraf iii zaaklimatyzować się w kolonii „Solkiszks 

Zarząd m. Lidy przejął osiedle robotnicze założone przez F. P. 
Wilno , 5 lipca. 

Wydz ia ł pow ia towy w Lidz ie oddal 
na własność Zarządu Miejskiego m. L i 
dy kolonię podmiejską „So jk iszk i " , k to 
ra przed k i l ku laty założona została dla 
bezrobotnych z Zawierc ia przy w y d a t ­
nym poparciu Funduszu Pracy . 

Ponieważ eksperyment osiedlania 
bezrobotnych, sprowadzanych z cent­
ra lnych wo jewódz tw , 'nie w y t r z y m a ł 
próby, Wydz ia ł pow ia towy oddał Soj­
k iszki Magis t ra towi l idzkiemu. k tó ry o-
siedla tam bezrobotne rodziny miejsco­
we. — W ub. roku umieścil iśmy repor­
taż z koloni i Sojkiszki . Nazwal iśmy ją 
„Oazą na bagnie". Sk ry t ykowa l i śmy ten 
eksperyment, przewidując jego bankru­
c two. 

Trudno zrozumieć, w jak im celu roz 
budowano kolonię robotniczą na bagnie 
do ostatniej chw i l i osuszanym, gdy mo­
żna by ło nabyć niedrogo podmiejskie 
tereny około L i dy . Poza t y m nie by ło 

Właściciele 2- izbowych mieszkań nie 
miel i środków na płacenie rat Fundu­
szowi Pracy , k tó ry w rezultacie zagro­
ził im eksmisją. Poza t y m zawiercianie 
nie potraf i l i zak l imatyzować sie w L i ­
dzie, nie mając kontaktu z miejscowym 
elementem. Niezdrowe powiet rze, w y ­
dzielające się z błotnistego gruntu, nie 
przyczyn i ło się też do przeflancowania 

T ł c c z y t i s ; : 9 mistrz** 
w * 5 La* 

W półfinałowym meczu o mislrros.w ,.c;|c 
Ignacy Tłoczyfiski wygra! z t c s l s l ' 1 8 ^ Ć :J, »:1 

talnych domków z Sojkiszek. 
Spadkobiercą niefortunnego pomysłu 

okazał się Zarząd Miasta L idy . 
Niewątpl iwie, że na pierwsze 3 lata' wackfm, Drobnym, po zaciętej 

bezpłatnego zamieszkania bezrobotnego j i , 6 > b'A- - w P " 
niemającego dachu nad g łowa, w dom- w spotkaniu finałowym T l ° « ^ ^ l C J 
kach, opuszczonych przez zawiercian, S > X ^ l ^ « t f f i * Ę * * 
niozna będzie znaleźć amatoróv/. Czy 
uda się Zarządowi Miasta L i d v napra-

się zawiercian na grunt l idzki . Stąd czę w ić błąd Funduszu Pracy, pokaże przy 
ste ucieczki mieszkańców eksperymen- szłość. 

Strażnik Zamku Wawelskiego uratował zrabowaną kasetkę 
Adamski począł ich ścigać. Ucieka­

jący widząc, że nie ujdą pościgu, po­
rzucili na drodze kasetkę, owiniętą w 

Kraków, 5 lipca. 
Nocy ubiegłej nieznani sprawcy do­

konali włamania do lokalu kosulatu cze­
chosłowackiego w Krakowie 1 skradli 
przenośną kasetkę. 

Tej samej nocy o godz. 3.30 na u l 
jasne," dlaczego sprowadzono do L i d y Morsztynowskie j strażnik Zamku W a -
mieszkańców z Zawierc ia, mimo, iż L i - welskiego, Stefan Adamski, zauważył 
da ma dostateczną ilość własnych bez- k i lku podejrzanych osobników, k tórzy 
robotnych. na jego w idok rzuci l i się do ucieczki. 

marynarkę, a następnie zniknęli w mro­
kach nocy. 

Na kasetce widniał napis konsulatu 
czechosłowackiego. Zwrócono ją prawe 
mu właścic ie lowi , a jednocześnie pol i­
cja wd roży ła dochodzenia celem ujęcia 
zbiegłych złodziei. 

bywając"di lęki temu tytuł mlslraw | j ° * | ^ " C « * " 
T ? . _ _ l ! - i _ - . ,• , : yf p01ilu 

Z a t a r g i i s t r a j k i w f a b r y k a c h 
Sezonowy zgłoszą się do p. wojewody.—IifKwidacia strajku w „(Solce". 

Pragmatyka służbowa w (luezpieezalnl 
Wczora j odbyła się narada przedsta 

wic ie l i związków pracowników sezono­
wych „Praca" , ZZZ i ChZZ oraz dele­
gatów robotniczych, w sprawie dalszej 
akcji o poprawę warunków pracy i płac. 
W wyn iku dyskusji zebrani opowiedzie­
l i się za utrzymaniem dotychczasowych 
żądań wprowadzenia 6-dniowego tygod­
nia pracy oraz podwyższenia płac o 
20 — 25 proc. 

W środę postanowiono udać się raz 
jeszcze do urzędu wojewódzkiego i in­
terweniować osobiście u p. wojewody 
Hauke-Nowaka, k tó ry obiecał delegację 
przyjąć. 

W fabryce Teodora Titzena przy 
ul . Andrzeja 78 wybuchł wczoraj strajk 
okupacyjny z powodu nieudzielenia ro­
botn ikom ur lopów. Nadto dyrekcja za­
wiadomiła robotników, że z dniem 5 lip­
ca wymawia wszystkim pracę na okres 
2 tygodni. IW najbliższych dniach odbę­
dzie się w tej sprawie konferetacja w in­
spekcji pracy. 

Wi inspekcji pracy odbyła sie wczo­
raj konferencja ze strajkującymi kot la­
rzami w fabrykach metalurgicznych. Kon 
ferencja doprowadziła do porozumienia. 
Podpisano umowę zbiorowa do 1 lipca 
1938'roku. Strajk zastał z l ikwidowany. 

t*. 
Zatarg z pracownikami rzeźni miej­

skiej nr. 2 (bałuckiej) zaostrzył się z po­
wodu odmowy przyznania pracownikom 
podwyżk i płac. Na środę zwołana zosta­
ła ostateczna konferencja. O ile nie da 
ona pozytywnych wyników, proklamo­
wany ma być strajk 

Wczoraj do inspekcji pracy zgłosili 
się robotnicy p iekarni tureckiej przy u l . 
Piotrkowskiej 10, prosząc o podjęcie 
akcj i w k ierunku zabezpieczenia ich na­
leżności, wynoszącej 13.000 złotych. Pie­

karn ia ogłosiła niedawno upadłość, po­
zostawiając wie lk ie zaległości w płacach 
robotniczych. Inspektor pracy interwe­
niował u syndyka masy upadłości. 

Finalista Stingli pokona! 
koy/skiego 0:0, 8i6, 6(2. . , F 

W półfinałowym meczu gry P^^Lc^ 
nów para Tłoczytisld _ Czajkowski P"* 
Lotyszów Rosenberga — Bcrzina 6s3, 

Trzygodzinny wy#i0 
amerykański w Helena*'^, 

Jęk się dowiadujemy, rozegrany L ° S , » 8 -

w Łodzi w nadchodzącą sobotę 3- i °d*U 1 0 ' 
rykańskl wyścig kolarski. , , . , ; f 

Ruchliwy Zarząd Ł.O.Z.K., korzys' 8 " uD)ii»' 
bytu w Polsce zawodników węgierskie"' ' p i ­
skich, włoskich j francuskich o r g a n i * " ) ' J * 
sza imprezę, która będzie niejako reww 
wyścig kolarsk,- dookoła Polski. ^ 

Oprócz kolarzy zagranicznych we*J">* <,(»' 
scigu udział 4 czołowe pary w a r s * " * " 1 

kilka par łódzkich. 

Kwaśniewska i Wajsó^3 

na mistrzostwach P o ' 5 * V 
W ciągu soboty i niedziel) odbed ł * V i 

Łaszczy mistrzostwa kobiece PolsKI Ł L, l l« l «| 
tletycc, na które wyjeżdżała * ^ W * * 

łódzkich 
(Ł.K.S.). 

Wajsówna (Boruta) i 

I* 

Dyrekcja ubezpieczafni społecznej za 
wiadomiła wozoraj związki zawodowe, 
iż w połowie bież. miesiąca opracowana 
będzie już pragmatyka, regulująca pła­
ce niższych funkcjonariuazów ubczpie-
czalni. W ten sposób zatarg, jaki t rwał 
od dłuższego czasu na tym tle, zostanie 
z l ikwidowany. 

Wczoraj wróc i ł z ur lopu wypoczyn­
kowego inspektor pracy X I I obwodu inż. 
Kakowsk i . Równocześnie wyjechał na 
urlop inspektor pracy X I I I obwodu inż. 
Feferman. (i). 

rhor' u 

N a mistrzostwach męskich W y 0u, M 
koatlecl łódzcy n]e odegrali żadne) / K „ I » 

Najlepiej spisał slą M « d « « « * ^ j * , 
ku o tyczce, który wynikiem 3.50 m Bob'r.i,l 
te miejsce. Dobry wynik miał r o W j , ł ó r y y 

W rzucie oszczepem 54.90 m , r " 
siódme miejsce, 

W niedzielą m f s t r z o s t ^ 
torowe Polski w 

W nadchodzącą niedzielę o d b ę d ą ^ S F W ( I 

szawie torowe mistrzostwa v l 5 * L v l » « TK-
N B mistrzostwa te ŁOZK. w y y t $,.> . 

Szmidta i O s m ó l s k ^ ° 0 tf>J 
ibrodta z Wimy I ŚwiątkowskieB ) e i d , i . F 

rów 
zawodników 

Zjednoczone. Ekspedycja łódzka 
kier. kpt. Zw. Ł.O.Z.K. p. Zyberta. 

Czy odbędzie się • j Ł d 
l e k k o a t l e t y c e P ^ ^ £ 

Sprawa dojści, do p f l . - J * »5 
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Wczoraj z l ikwidowany został t rwa­

jący od tygodnia strajk okupacyjny w 
fabryce „Wólka" przy ul. Skrzywana 
12, który wyn ik ł z powodu wydalenia z 
pracy delegatów fabrycznych. Na kon­
ferencji wczorajszej przedstawiciel i f ir­
my zdecydował się jednego delegata 
przyjąć napowrót ' do pracy, drugiemu 
zaś pozostawił termin 1-tygodniowy 
dla wykazania, iż zarzuty, jakie wytoczy 
ło przeciwko niemu k ierownictwo fabry 
k i są bezpodstawne. 

Nasz reporter zanotował... 

• • I * * 

Napad na kobietę 
w parku im. Marszałka 

Piłsudskiego 
Wczora j , w godzinach rannych w 

parku l udowym im. Marszałka Pi łsud­
skiego przechodziła aleją 37-letnia Anie 
la Prosper (Żeromskiego 79). Nagle z za 
k rzaków wyb ieg ł jakiś mężczyzna, za­
dał Prosperowej k i lka ciosów tępym 
narzędziem w głowę, poczym porwał 
słaniającą się kobietę 1 wciągnął w 
krzaki, chenc dopuścić się na niej gwał­
tu. Osłabiona kobieta rozpacz l iwym 
k rzyk iem poczęła w z y w a ć pomocy. 

K r z y k je j usłyszał dozorca parko 
w y , k tó ry spłoszył napastnika. Prospe­
rowej udzieli ł pomocy lekarz pogoto­
wia . Policja wd roży ła dochodzenie, ce 
lem ujęcia napastnika, (ig). 

Wczora j nad ranem wynikła k r w a w a bójka 
między lokatorami w domu przy ul. Czystej 17. 
Jak się okazało, bójkę zapoczątkował Stefat 
Kaźmlerczak, który pobit dotkliwie żonę. W o-
bronie jej stanęło 3 sąsiadów. Ogólne pokale­
czenia były tak wielkie, że musiano wezwać do 
ofiar pogotowie ratunkowe. 

• * • 
Przy zbiegu ulic Dąbrowskiej I Sikawskie] 

w czasie bójki ugodzony został nożem w brzuch 
i pierś 22-letni Mieczysław Sikora, zamieszkały 
w WiskJtnie. W ciężkim stanie odwieziono go 
do szpitala. Napastnika, Józefa Zielonka, poli­
cja pociągnęła do odpowiedzialności. • . • 

W Nowym Złotnie pod Łodzią, w czasie kłót­
ni Ignacy Kalużny strzelił kilka razy do swego 
sąsiada, Wincentego Grzegorzewskiego, robot­
nika kolejowego, trafiając go w nogi. Grzego­
rzewskiego odwieziono do szpitala. Kalużny zo­
stał aresztowany. • . • 

Marian Pawlak, zam. przy ul. Wąskiej 27, 
znany złodziej kolejowy, uraczył sie wraz z 
kolegami alkoholem, do którego domieszał „dla 
smaku" denaturatu. W rezultacie zatruł się tak 
ciężko, że musiano go odwieźć do szpitala. 

• » • 
Tragiczny wypadek miał miejsce wczoraj 

na ul. Miodowej 56. Na podwórzu domu bawili 
się chłopcy, rzucając kamieniami. W pewnej 

chwili 6-letni Władek Kulesza trafi! ostrym ka­
mieniem 7-letniego Zygmunta Tarkę w oko. 
Oko wypłynęło. Nieszczęśliwego chłopca w cię­
żkim stanie odwieziono do szpitala. 

wego lekkoatletycznego meczu R " R J \ l t , I L I ^ 
cy w Łodzi stoi pod znakiem z a P y tyto •* 
wiadomo jeszcze, czy mecz ten " u 
wogóle dojdzie do skutku. ..ple '•,»• 

Zarząd P.Z.L.A. uzależnia . ^ ' I p o l s ^ y 
na mecz od wyników, |akic o s l 8 f , utór" 
wodnlczkł na mistrzostwach PolsK«f FOT ^ 
dą się w najbliższą sobotę 1 nledzi ^ " ' T D * 
jednak tegoroczna łorma naszycBjjdj v 

jest naogół niezbyt debra, sprawa 
do skutku jest nader wątpliwa. 

Delegaci Ł o < g 
W czasie naprawy rynny deszczowej spadli n ~ w a l n o *»hran«e * , N \ . 

z wysokości kilkunastu metrów pracownik bla- l " a
 w o , u c *eui«>» , < C »1< jo» 

charskl, Henryk Rafalowicz. Uległ on złamaniu' W niedzielę, 11-go b. m., ? d b < : zwi«ve. 4 
nogi i kilku żeber. W ciężkim stanie odwiezio- znaniu walne zebranie Polskiego L O * ' - . ^ 
no go do szpitala. jsersklcgo, na które jako dcleg« c ' YSIP* 

jeżdżają prezes Kordasz oraz PP' jp 
ernik. eh Ć^TF 
Na zebraniu P. Z. B. z a ł a t w i " edc A I R 

przy ul. Wesołej 31. Jak się okazało, Grudziń- ' szereg spraw, dotyczących Ł°o*t' . ATPFFIF, 
stkim jeszcze raz omówiona roa 'ULM A 
wa Białkowskiego. W myśl u c n * ' V » > r 
zebrania Ł.O.Z.B. zosta! oglosjony^łf t 
anulowanie weryfikacji mistrzostw M 
Polski oraz meczu LK.P. — Wart * * | r *S 

< , - — * . . . . . . . . . . . • , * J . I . w o iir.c\i»V 

... 
W Zalesiu pad Łodzią utonął podczas ką - 1 , ' Czernik, 

pieli Michał Grudziński, zamieszkały w Łodzi 

ski dostał kurczów w zimnej wodzie i poszedł 
na dno, nim ktokolwiek zauważył i mógł mu 
przyjść z pomocą. 

Do mieszkania Janiny Niewiadomskiej przy 
ul. Piłsudskiego 64 nieznani sprawcy skradli 
garderobę, wartości kilkuset złotych. 

Józefowi Biskupskiemu nieznany sprawca 
wyciągnął portfel z pieniędzmi na przystanku 
t ramwajowym na Bałuckim Rynku. 

Policja aresztowała Jana Kulińskiego ( In­
flancka 7), który na Bałuckim Rynku skradł 
Alfonsowi Osmólskiemu zloty zegarek. 

• 
W lokalu wydziału opieki społecznej przy 

ul. Zawadzkiej 11 podrzucono wczoraj dziecko 
płci żeńskiej, liczące 6 tygodni. Dziecko odda­
no do żłobka miejskiego. 

Zarząd Związku łódzkieg 0 'ŃITWIIT C> 
_|osek o powierzenie Łodzi °r8 p0lsW ; f*Jj-

zych indywidualnych mistrzostw * p,jC» # 
1938) oraz wniosek o ufundował" ^ 
nagrody dla klubu, który w cią8 u 

w u 
s 

Helenów Dziś o godz. 9 wlecz. 

Oratorium Samson Hazom 

„Morze hartuje ludzi i narody" 

M 
że największą żywotność. |Cjy t,| 

Z Innych wniosków łódzkich J . ' ^ 
nić wniosek o zmniejszenie \ Q \ ^ 
rzecz P.Z.B. z 20 złotych na 15 » -(! 

D w a t r d j m e c z e l e k k o 8 ,

h i « J , / 
W najbliższą niedzielę odbę^J ' jf* . 

mecze lekkoatletyczne o mls t r * 0 ' 1 M 

W Łodzi najprawdopodobnieL WTJ, 
K.S. odbędzie się trdjmccz k K ' = U i i r W 
Zjednoczone, zaś w Zgierzu na "^fc, _ 
odbędzie się trójmecz Boruta ^ 

Na najbliższą niedzielę dr&Z** 
K.S-L wyjechać ma do TomaszO* 0 ' , » 
gra towarzyski mecz p l ł ka r s ł t l 

Lechją. 

Będą to trójmecze półllnałowr 
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*e podręczniki, zalecane przez władze szkolne.—Zadania arytmetyczne o rzu-
,,^niu bomb, używaniu gazów trujących i skutecznym ostrzeliwaniu miast 

n o w r l m ł e ^d a n o Przcd
 k i l k u I o b s 2 a r 3 > 8 kim. kw., jeśli wziąć pod uwa-1 rów długości i 68 metrów szerokości. Z i kim. kw., biorąc pod uwagę, że każdy 

I i.°l t,ZJ .Pparęcznik szkolny, dla tfe. że dla zburzenia iednego hektaru za- jakiej wysokości i jaką ilość bomb po 50 bombardowiec może wziąć po 460 kg. 

wie wydano przed k i l ku 
szkolny, dla 

- i n y c h P-
J^-kierr, W cyfrach". W przed-
K n działu ,nauk przy nie-

*tti .. hzku obrony powietrznej dr. 
H " ; i o r ą c ° poleca podręcznik uwa-
tl * ^raże ^ C 0 W 1 n a u c z v c i e l i . 
Ć P^zosła!!1?'. d o z n a w a n e przez dzie-
€ • Maj. w l ą * ł « b o ' k l ślad na całe 
2S »a i e ^ Y T n a charakter czło-
W • k « dla «• s k l ° u n o ś c i i stopień jego 
HSJ i , d ° ' C . ^ n y . Dlatego należy im 

PodroL .y^domości , zawarte w 
T 0 1 ™ C C 2 n i k , u " . 

- * C K A * W R L T R 2 - E C I E , I Rzeszy na duszę 
C* . ^ z e ** ł . ę l S P e c i a ^« ł uwagę. M u -
Nr . l B ««. D L C Z e n i a wojskowe znaj-

, e°ka w- i S 2 y m liźnie, wymagają 
' ^ a * , ; , : ™ 1 6 1 6 uwagi i natężenia i nie 

V.''1 

TcH 1 iabaJ 1 1 1 , ? i c ! m a l zupełnie czasu 
C ^u ru j . 7",L2*Towne bajk i , w k tó-
L i P Ł ,E W R Ó Ż K I . 1»«koi k r ó -

5 S » zcS^i
 kr61ewnV — wszystko 

<ila!.laiące n« do
 archiwum, i a k o 

^ , e k a " . Tf/fy^sobienie życiowe 

< ^ ^ & m i 0 0 1 " ° ? "OJ Cn- Pieleń i?1 ° WOiltamywu wy 
kró?° « d d z i a u V c h królewiczów wcielo 

„At , u u a 
szturmowych, a śpiącą 

*- ok rzyk i 

obszar 3,8 kim. kw., jeśli wziąć pod uwa 
gę, źe dla zburzenia jednego hektaru za­
budowanego terenu potrzeba 838 kg. 
materiałów wybuchowych? 

Niektóre zadania noszą hipotety­
czny charakter. Nprz.: 

Przypuśćmy, że aby zatopić nieprzy­
jacielski pancernik, pojemności 35.000 
ton, należy zrzucić z samolotu 420 kg. 
materiałów \wbuchowych. Jaką eskadrę 
należy wysłać, aby zniszczyć flotę mor­
ską o łącznej pojemności 122.500 ton, je­
śli każdy samolot bombardujący może 
udźwignąć 136,5 kg. bomb? 

Są to oczywiście bardzo proste i nie­
skomplikowane zadania, k tó re rozwią­
że z łatwością uczeń najmłodszej klasy. 

Daleko bardziej trudne sa zadania w 
drugiej części podręcznika. Wymagają 

one już poważnej wiedzy przygotowaw­
czej z mechaniki i matematyki . Znów 
na początku szereg wyk ładów o tym, 
jakimi własnościami bojowymi odznacza 
się samolot każdego typu, jaką szybkość 
rozwija i t .d. A później następują zada­
nia: 

1. Bombardowiec typu A2 otrzymał 
zadanie pokryć bombami teren 95 met 

rów długości i 68 metrów szerokości. Z 
jakiej wysokości i jaką ilość bomb po 50 
kg. każda powinien on zrzucić? 

2. Pocisk wybuchowy, wagi 32 kg. 
przy padaniu, rozrywa się na 1350 czę­
ści. 40 proc. jego wagi przypada na ma­
teriał wybuchowy, którym jest ©n nała­
dowany. Odłamki działają w promieniu 
124 mtr. kw. Wiele części pocisku przy­
pada na każdy metr kwadratowy i wiele 
te części ważą? 

3. Pocisk wagi 50 kg. naładowany 
jest 18 kg. materiału wybuchowego. Ja­
ki powinien był „ładunek" pocisku wa­
gi 100, 200, 500, 1000 kg. przy ściankach 
grubości 0,75 — 1,2 — 3,8 — 8,4 ctm? 

Sereg zadań odnosi się do bombardo­
wania miast, przyczyni wymienia się Pa­
ryż, Londyn i t .d. Nprz.: 

— Dla zniszczenia jednego kilometra 
kwadratowego zabudowanej przestrzeni 
potrzeba 195 ton środków wybuchowych. 
Wiele ton potrzeba dla zniszczenia cen­
tralnej dzielnicy Paryża, o obszarze 4,75 
kim. kw. jeżeli waga środków wybucho­
wych wynosi 47 proc. wagi pocisków? 
Wiele bombardowców trzeba by użyć, 
dla zniszczenia obozu na obszarze 180 

kim. kw., biorąc pod uwagę, że 
bombardowiec może wziąć po 
środków wybuchowych? 

Ostatni rozdział podręcznika poświę­
cony jest wojnie 'chemicznej. Zadania 
poprzedza zwięzły wyk ład o własnoś­
ciach chemicznych i niszczących gazów: 
fo-sgenu, mełinitu, eikrazytu, adamittr... 
Załączona jest tablica ze wskazaniem nie 
ty lko ich składu chemicznego, ale takie 
zniszczenia, jakie wywołują one w ludz­
k im organizmie. A później zadania tego 
rodzaju (dla klas wyższych szkół śred­
nich) : 

1. Aby zatruć 1 metr sześcienny po­
wietrza potrzeba 0,012 miligrama gazu 
musztardowego. Wiele potrzeba gazu, 
aby „uniemożliwić oddychanie" w zam­
kniętych okopach, długości 24,75, szero­
kości 3,60 i wysokości 2,3 metra? 

2. Żołnierz został zatruty fosgenem. 
Jego płuca przed zatruciem ważyły 540 
gramów po otruciu — 1650 gramów. Wie 
le łosgenu dostało się do jego płuc? 

Podręcznik ma być zużytkowany z 
początkiem nowego roku szkolnego. 

A . F . 

woienne. 
w cyfrach" to właś-

z zadaniami. Ale z 
rodzaju, w k tó -

n i -V ^ £ a

t c ^ a t e * iest śmierć, 
S i l o n e . P^zątku zawarte są 
1 * ' P 1 S r o z n Y c h rodzajów 
% k^\ch 0 , e m ? y c h f wybuchających 
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Zdemaskowanie żywych „radioaparatów" 
Prof. ZahaneK zademonstrował: przedstawicielom prasy, 

na czym polega „cud*4 elektrycznych ludzi 

tylB ii" 

f i V ' > 
; do-" 

jścla 
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dnyan słowem 
przyszłych inżynie-

K > ^ S 2 B i Y c h k ' a s szkół średnich 
Ł ^ Ó C I N ^ C H / A VÓtxM idą za-

J l t ó t o a d k?"11 Poświęcono spec 
'y w ^ a si e r, v ̂ r z - n a kilku stronach 
J U C ^ Z a * > ° w e j działalności ilo-

^nueckie j w czasie 
^ei r,^10™' 

V V V % v 7 e ?" e c kiei w czasie o-
S i a^esów ą c z o n o specjalną ta-
,S i j ^ ó w ^ ^ w i e r a j ą c ą dane o 
S Ł K^e ^SS**?^ na Londyn, 
S L B L 0 R Ą C V 7 , A S T A nieprzyjacielskie, o 
V J ^ c i w i , ? m c h u'dział isamolo-
, eCl. V.f h '£i^h' o f i a r ludzkich. 
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V 2 ? e s k a d r ; y c h i r a n « y c h wypadło 

StV°° SS&i r - a a n y c H wypadło Pociskń« r a n n y c h wyi 
W ^ l S k ó w , zrzuconych z sa-

ł e Je ton 
^ w y b u c h o -

! o r t u Vi« d l a z«dszczenia pa-
i l ^ ^ e s , który zajmuje 

Sprawa tajemniczych „radioludzi" , o IZahanka. ] tor ium usiawiony by ł odbiornik radiowy 
których donosiliśmy przed k i l ku dniami, I Profesor Zahanek przygotował na sio\ z t . zw. d immatorem, w ^ r y włączony 
nie przestaje pasjonować szerokich kó ł j le w laboratorium uniwersytetu k i l ka 

żarówek, lampę neonową oraz głośnik uczonych w Czechosłowacji. Jak wiado­
mo, dwaj młodzi ludzie, Sykora i V i taw-
sky, stwierdzi l i , iż posiadają „ ta jemni­
cze właściwości", polegające na tym, iż 
w rękach ich zapala się lampka elektry­
czna, mimo iż nie ma ona żadnego kon­
tak tu z siecią elektryczną, lub też — 
gdy dotykają ręką głośnika radiowego— 
rozlegają się audycje najrozmaitszych 
słacyj europejskich. 

Tajemnicę „ radio ludz i " zdemasko­
wał Obecnie uczony praski , profesor Za 
hanek. Podobnie jak Sykora i V i taw-
sky, nadał on swym doświadczeniom 
rozgłos i zaprosił przedstawiciel i prasy. 
Sprawozdawca ,,Lidove Nov iny" w na­
stępujący sposób opisuje przebieg doś­
wiadczeń przeprowadzonych przez prof. 

radiowy, W rogu pokoju stała jakaś 
skrzynia. Gdy uczony zbl iżył do czoła 
rurkę neonową lub żarówkę — zapalały 
się one niezwłocznie. Po tym dotknął rę 
koma głośnika radiowego. Natychmiast 
rozległy się dźwięki saksofonu z Buda­
pesztu, po tym „Tańce słowiańskie" 
Dworzaka, odczyt z Pragi „Czesi i Niem 
cy", oraz audycja kabaretowa z Wied­
nia. 

Doświadczenia te wywoła ły zrozu­
miałe wrażenia. Zdumionych świadków 
tych niesamowitych zdawałoby się eks­
perymentów zaprowadził uczony do są­
siedniego pokoju, gdzie wytłumaczył im, 
na czym polega „cud". 

W ubikacj i przylegającej do Iabora-

S A L A FABRYCZNA 
500-1000 metrów kwadr, w C Z Y S T Y M budynku W O L N A N A T Y C H M I A S T 
Wiadomość do Administracji gazety sub: „Parter lub zelazo-beton . 

P O S Z U K I W A N A 
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był prąd anodowy o sile 500 volt. Z jetf-
nej strony eliminator był połączony z 
przewodami wodocaągowyanł, a z dru­
giej strony z płytą żelazną, ukrytą w 
laboratorium w drewnianej skrzyni. Pro­
fesor Zahanek wyjaśnił następnie obec­
nym, na czym polega tajemnica „radio-
ludzi ' ' . Efektowne doświadczenie to mo­
że być dokonane wszędzie tam, gdzie 
podłoga jest złym przewodnikiem elek­
tryczności. Drgania wysokiej częstotli­
wości, wytwarzane przez eliminator, są 
„chwytane" przez ludzi znajdujących 
się w sąsiednim pokoju, ponieważ ściana 
nie przedstawia dla tych drgań żadnej 
przeszkody. Gdy odbiorczy aparat radio 
wy jest nieczynny, a człowiek trzyma 
lampkę elektryczną, zaczyna one świe­
cić. O i le aparat odbiera jakąś audycję 
i człowiek trzyma głośnik rozlegają się 
niezwłocznie dźwięki mowy ludzkiej lub 
muzyka. Sykora i V i tawsky są albo po­
mysłowymi oszustami, albo też mogli 
wcale nie wiedzieć o zjawiskach fizycz­
nych, których niejako padli ofiarą, a któ­
re mogły być spowodowane naprzykład 

. przez silny odbiornik radiowy, zainsta-
I lowany w ich domu. (bj. 
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Q 0 Pięknej, tonącej w 

kwiatach osady, po znakomicie w y b r u 
kowanej szosie.... Elektryczność, kana 
lizacja!... Piękne budynki murowane. 
W ie l k i sierociniec! Ależ ta wieś w y ­
gląda jak typowe miasteczko zacho­
dnio-europejskie!!... 

Jakirnże to cudem z paru nędznych 
chałup powstała najbardziej wzorowa 
wieś niety lko w Polsce, ale może w 
całej Europie? Któż pomacał skromne­
mu proboszczowi wiejskiemu w jego 
syzyfowej pracy?.... 

Nikt! B y ł sam jeden w tych ponu­
rych czasach na rubieży dwuch stu­
leci, k iedy to wszelkie próby budowa­
nia Polsk i tępi ł okupant carski. Ks. B l i -
ziński doskonale rozumiał, iż fundamen­
ta lnym warunkiem powodzenia jego 
akcji jest wa lka z ciemnotą i analfabe­
tyzmem. T w o r z y więc, omijając zręcz­
nie przepisy administracyjne, szkółki w 
formie ochronek. Naraża się władzom, 
grozi mu zesłanie wgłab Rośli... Szczę­

śl iwie udało się jakoś zatarg z guber­
natorem kal iskim z l ikwidować, ale po­
licja carska inwigi luje L i sków bez­
ustannie. M imo to ks. Bl iz ińsk i . nawią­
zuje kontakt z konspiracyjnym ruchem 
niepodległościowym i w r. 1913 — po­
wstaje w Liskowie oddział „Strzelca".. 

Przypominamy te fakty po to, aby 
podkreślić, iż do dzisiejszego kwitną­
cego Liskowa, uśmiechniętego i roz-
słouecznlonego, prowadziła droga dłu­
ga i ciernista. Święto L iskowa, to 
tr iumf kryszta łowego człowieka o sil 
nej woli, niespożytej energii, goreją 
cym entuzjazmie. L i sków powstał bez 
gromkich zapowiedzi, szumnych fraze­
sów, sutych subsydiów. Moto rem jego 
budowy była nie tania demagogia i 
brutalna nienawiść, lecz rozum, wola i 
miłość. 

Ubiegłej niedzieli odbywała się w 
Liskowie podniosła uroczystość. Komi­
tet FON województwa łódzkiego prze­
kazywa ł armi i polskiej na ręce Naczel­
nego Wodza Marszałka Śmigłego-Ry­
dza sprzęt v/ojonny w postaci 41 cięż­
k i c h k a r a b i n ó w maszynowych, d w u c h 
r c c z - n y c h karabinów maszynowych* 

pięciu granatników, czterech haubic i 
trzech samolotów. Po poświeceniu sprza 
tu, Marszałek przy ją ł defiladę, a następ 
nie podczas obiadu wyg łos i ł piękne oko 
llcznośclowe przemówienie. 

B y ł to więc normalny program tego 
rodzaju uroczystości, a jednak każdy 
jej uczestnik wyczuwa ł , że była ona 
jakaś inna, jakby piękniejsza 1 

Ta wojskowo-wiejska defilada, przyj 
mowana przez uśmiechniętego Marszał­
ka na tle domków skąpanych w słońcu 
miała swoistą jaskrawą wymowę. 

Bo aczikolwiek' w L iskowie zebrali 
się przedstawiciele wszystkich stanów, 
uroczystość niedzielna b y ł a przede 
wszystk im manifestacją zespolenia ar. 
mii z wsią. 

I gdyby tak na czele Hufców W i e j ­
skiego Przysposobienia . Wojskowego 
maszerował sam Czepiec, mógłby śmia 
ło z łożyć meldunek Wodzow i Naczel­
nemu: 

„Jakby przyszło co do czego, 
wlsz ,pan, to my tu gotowi. 
my som stwol, my som zdrowi!..." 

Tak i by ł sens istotny defi lady nie­
dzielnej w L iskow ie , 

W . POL. 
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Dnia 5 lipca 1937 r. zasnął w Bogu po krótkich lecz ciężkich cierpieniach* nasz 
najukochańszy 

o b y w a t e l m . L o d z i 
przeżywszy lat 64 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi dziś we wtorek dnia 6 b. m. o godz. 
1-ej po.poł. z Domu Przedpogrzebowego, o czym zawiadamiają pozostali w nieutulonym żalu 

Żona, Dzieci i Rodzina 

Dnia 5-go lipca r. b. rozstał się z tym światem 
B. P. 

D A N I E L D E R K O W I C Z 
Z A Ł O Ż Y C I E L I D Ł U G O L E T N I CZŁONEK Z A R Z Ą D U S T O W A R Z Y S Z E N I A K U P C Ó W M . Ł O D Z I . 

W Zmar łym tracimy wiernego towarzysza pracy. Pamięć o Nim pozostanie nam zawsze droga. 

Z a r z ą d i D y r e k c j a 
S t o w a r z y s z e n i a K u p c ó w m . Ł o d z i 

I I 

Dnia 5 b. m- zmarł B. P. 

D A N I E L B E R K O W I C Z 
D Ł U G O L E T N I W I C E P R E Z E S NASZEGO S T O W A R Z Y S Z E N I A . 

W Zmarłym tracimy oddanego nam towarzysza pracy, pamięć o którym zachowamy na zawsze. 

Zarząd Łódzkiego Towarzystwa 
Zwolenników Gry Szachowej 

Memu Przyjacielowi p. J°L^ 
mentynowskiemu z powodu zs 

b. p. OJCA J E 0 ° póle**? 
składam wyrazy szczerego " J ^ t i M 

LEON GlNZ" ] 

N R W A 

I r 

^nani 
RR* ze I 

V?*Pr 

inf md 
N T " 

TEATR LETNI W PARKU SfASgJ 
JJzis i codziennie o godzinie ' '^ . . i r * ' 

publiczność bawj się dosk 
onale w i c i* 

nim w przemiłym parku Staszica »» „fe, 
farsie Feydeau „Dudek". Brawa Pf*J, , f 
kurtyn.e zbierają wykonawcy te, «f'$»i 
nacką Goslawską Łęcką, Skrzydła Ą 
mowską Hierowskim, Kondratem, W 1 D 

etyńskim na czele. Ceny niski* T E A T R LETNI 
przy ul. Piotrkowskie! 

Za fałszywe oskarżenie 
sąd skazał Gawlaka na 6 mieś. 

więzienia 
Józef Gawlak, zam. przy ul . Tuszyń­

skiej 59, miał odwieczne spory z w łaś­
cicielem domu, z k tó r ym p rawowa l się 
nieustannie. M . in. pewnego razu wez­
wa ł jako świadka również lokatora tegp 
domu Franciszka Wachowicza, woźne 
go sądowego. 

Ponieważ zeznania Wachowicza w y ­
padły na jego niekorzyść, Gawlak zapa­
łał zemstą i z łożył do intendenta sądu 
okręgowego doniesienie, iż Wachowicz 
przynosi stałe do domu druty, farby i 
inno przedmioty, rzekomo skradzione w 
sadzie. 

Zarządzono natychmiast dochodze­
nie, k tóre wykaza ło całą bezpodstaw­
ność oskarżenia. Zrehabi l i towany 
Wachowicz wy toczy ł z kolei skargę 
Gaw lakow i . 

Wczora j Gawlak zasiadł na ławie 
oskarżonych sądu okręgowego, pod za­
rzutem fałszywego oskarżenia. 

Sąd, po rozpoznaniu sprawy, skazał 
g ^ u ^ 6 i n i e s U > c ^ w j ę z i e n J a ^ ^ ^ ^ ^ ^ 

To, cz.ego żaden film dotychczas nie pokazał! 
Kobieta w roli detektywa ' 

DETEKTYW Helena Garfield 
Splot emocjonujących wydarzeń i"zabawnych 

przeżyć. 
Obsada: B E T T Y D A V I S GEORGE B R E N T 

Na I-szy sftans od 85 gr. na wiecz. zt. 1J>° 

Dom runął w Sosnowcu 
Jedna kobieta zginęła pod gruzami 

SOSNOWIEC. 5 l ipca. 
Wskutek podziemnego wstrząsu — 

obsunęła się w Sosnowcu ściana domu 
przy u l . Konopnickiej 71 . 

Pod gruzami walącej się ściany zna­
lazła się Genowefa Strojek, k tó ra do­
znała tak ciężkich obrażeń, iż wkrótce 

zmarła. 
Wstrząs, k tó ry spowodował katastro­

fę, wywołany został najprawdopodob­
niej robotami górniczymi w jednej z ko­
palni . 

Władze zabezpieczyły tereni kata­
strofy oraz wszczęły śledztwo. 

Stale zapełniona widowniaJj^c* jA 
dowodem powodzenia jakie * Aski '^ •»l ' l 
starowarszawska farsa Dobrzan no*** i *f starowarszawsita larsa uw-- , r - 0 tf»»- » 
królowej Madagaskaru" w m | s „ , |o^f , i , l 
róbce Juliana Tuwima a w k % b r o w W ' J 
naniu Mrozjńskiego, Ankwicz, • f> Ą 
najewskiej, Połomskie!, Syk""" ' 'ipt" 1 

skiego, Gurynowicza, Korwina i . 
K. Tatarkiewicza. . M * V 

„Żołnierz królowej Madagaskar 
codziennie o godz. 9-ej wtecz. ^ 

TEATR „SCALA". (Ś#^$S * ["J 
Gościnne występy Idy K * 

społem. w t<^V I3a Kamińska występuje w I 6 0 M 
w sztuce „Tajemnica LekarsK • 
tego dramaturga Wład . Fedora- ^ 

R a d i o p r » ^ r c i B f i i 
W T O R E K , dnia 6-go lipca 1937 r. 

6.15—6.18: Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze". 
6.18—6.38; Gimnastyka. 6.38—7.00: Muzyka (pl.J. 
7.00—7.10 Dziennik poranny. 7.10—8.00 Muzy­
ka (płyty). 8.00—11.57: Przerwa 11.57—12.03: 

Sygnał czasu z Warsz. Hejnał z Krakowa. 
12.03—12.15: Dziennik południowy. 12.15—12.20: 
Program na dzisiaj 12.20—12.25: Parę infurma-
cyj. 12.25—13.00: Koncert orkiestry wojskowej 
pod dyr. Antoniego Szalkowskiego (z Poznania), 

j 13.00—13.55: Przerwa. 13.55—15.00; Koncert 
symfoniczny (płyty) 15.00—15.15: „Kwadrans 
dla pesymistów". 15.15—15.20: O wszystkim po 
troszku. 15.20—15.42. Muzyka salonowa w wyk. 
orkiestr cygańskich (płyty). 15.42—15 45: Łódz­
kie wiadomości giełdowe. 15.45—16.00: Wiado­
mości gospodarcze. 16.00—16.20: „Czym jest 
twój tatuś — pilotem linii lotniczej" (transmisja 
z lotniska z Porubanka), audycja dla dzieci star­
szych (z Wilna). 16.20—16 45: Polscy revellersi 
(płyty). 16.45—17.00: „O najdziwniejszej puszczy 
w Polsce" felieton wygłosi Michał Pawlikow­

ski (z Wilna). 
17.00—17.50: „W stuletnią rocznicę urodzin W ł a ­

dysława Żeleńskiego. Wykonawcy: Helena 
Korff-Kawecka i Michał Zabeyda - Sumick i 
(śpiew), Lidia Kmitowa (skrzypce), Mieczy­

sław Szalcski (altówka), Rafał Halbcr (wiolon­
czela), Ignacy Rosenbaum (fort.). 

17,50 18.00: Aktualna pogadanka turystyczna. 
18.00 18.10: Przegląd aktualności finansowo-

gospodarczych. 
18.10—18.25; Pogadanka Łódzkiej Rodziny Ra­

diowej — wygł. red. Jan P io t rowsk i . 
18.25—18.45: Melodie polskiego żołnierza (pł.). 

18.45—18.50: Wiadomości sportowe lokalne. 
18.50—19.00: Pogadanka aktualna. 
19,00—19.15: „Medycy i ich chorzy" (w krzy­

wym zwierciadle humoru), wesoły dialog 
Henryka Mierzeckiego (ze Lwowa ), 

19.15—19.50: I-sza audycja z cyklu „Symfonie 
Beethovena" (płyty). 

19.50—20.00: „Urlop wypoczynkowy czy sporto­
wy" — pogadanka dr. w ł . Dybowskiego. 

20.00 21.45: Muzyka lekka i taneczna w wyko­
naniu orkiestry wileńskiej pod dyr. Włady­
sława Szczepańskiego i solistów. W przer­
wie około godz. 20.45: Dziennik wieczorny 
i Pogadanka popularna p. t. ,,Na urlop" — 
wygłosi red. Stanisław Sapociński. 

21.45—22.00: „Wielki świat Capowic" 'Jana La­
ma — recytacje (ze Lwowa). 

22.00—22.30: Pieśni węgierskie w wykonaniu 
Bela Csoka. 

22.30—22.50 Czar nocy księżycowej (płyty). 
22.50 — 23.00: Ostatnie wiadomości dziennika 

wieczornego, komunikat meteorologiczny 1 
przegląd prasy. 

23.00—23.30: Muzyka taneczna (p ły ty ! 

A U D Y C J E Z A G R A N I C Z N E . 
19.40 W I E D E Ń — BADENs „Dzień kapelmistrza 

au3!riaclii?go" — koncert. 
20.00 BRUKSELA Franc: Koncert orkiestrowy. 
20.25 P R A G A : „Moja ojczyzna" — cykl poema­

tów Smclany. 
20.30 R A D I O PARIS: „Boccac|o" _ operetka 

Suppego. 
20.30 PARIS P.T.T.; Koncert symfoniczny. 
20.30 Strasburg: „Wenecja" — op. Richepina-

Sztuka ta zdobyła 
dzenie. 

>RIUM , , S A M S O r r ' 
L E N O W I E . e D j " U 

ini<» 9-ei Wiec* 0 Mu»' j,:'J 
i n l f \ e . L . T o * 1 i °/\ 

DZIŚ O R A T O R I U M 
LE 

Dziś o godzinie J J Z I S o goazinie - -r^y/, * <p\ 
będzie w Helenowie przez , 0 n" , 
mir", oratorium Haendla .fi*** f i i ^ / t 1 

chórów „Hazomiru" i orkiesir> t 0 " r f 
™A V,ot„ł» T,™f T 7nksa-pod batutą prof. I. Zaksa- " j , ; 
te pomiędzy solistami w y » l * ^ j i n . 
Warszawy F. Izygrymówna ' ^ e l J\JM 
nomenalny bas opery warsz* r,c«*y FJc 

Temat do tego arcydzie'* , t j e j ó % fŁ 
del z interpretacji Miltona „lorV>MF f\ 
bohatera Samsona. 
wał Newton Hamilton. To ł c „ j a b ^ > ' : " 
dza się treść oratorium z w C

r Z e „ | I F I 
nawpół mistycznym , D o n

 e t P°lib'''I V » 
terpretaitor wprowadzi! n.8?Arei * na' 

iego olbrzyma Harapha, k ' 0 ' U * V e f > ' 9) 
Oratorium daje wspaniałą, n 

•logu bujnego życia bohate ^ k « ' 
upadek spowodowała

 z°lt4>0\<, S"tfi 

NA LETNISKO ZABRAĆ NA 
krem szampon w tubie, y , a ti> M ) J 
Także przy użyciu twarda j e v -
wody „Sorela" myje i V'EICH 

\va łupież. *j>4t< ~* 

•pi 

N i 

t^e

b l i c 

Hf* 

LX 

i SILNEJ FLOTY 
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3SZ 

W 
^ ż l i w i ł a dokonanie krociowych nadużyć. — Prokurator pociągnął do 
* odpowiedzialności składającego zeznania kupca węglowego 

0 Przyniósł 6 dzień sensacyjnego procesu 
PR 

i*>konv«, o l b r z y m i e nadużycia, któ-
| S ' 'U lat , b y ł y - k a r n i e w cią-
P KONAI • J a w ° r z n i c k i c h Komunał-
t w ' S L n , a c h W ? g l a . wzbudza eo-
I.DM.. * e zainteresowanie. Proces 

^Prawdopodobnie do 15 bm., 

Kraków, 5 lipca. 

fe Kopalni- J a w - ° r z n i c k i c h " Komunal-

I P°TRVVAE
 Z a i n t e r e s o w a n i e . Proces 

. ł « » P 17 dni. 
S e s". X 1 , 3 e d n a k . w szóstym dniu 
J2b°Sacit w P^cwodu sądowego 
.placie s Pra\vy w sensacyjne 
? 0 ( kza \ r e wysz ł y na j aw dopie-
ldoweji

 z e z n a ń świadków na sali 

I i ? ^ e n 5 v wywo łu ją ogólne w r a -
.bMo DOC. ? p a , n , a c h Jaworznickich 

J"e PRZVR?•atecznei kontroli. Temu je-
C r ż e l i w * n a l e z y ' z e g ł ó w n i 

bez odpowiedzi. 
P ią ty dzień procesu przyniósł pew­

ne sensacyjne momenty, które zaważyć 
nawet mogą na losach oskarżonych kup 
ców węglowych, odpowiadających za 
nabywanie przywłaszczonego węgla. 
Mianowicie świadek Julian Nowak z 
Bieńczyc zeznał, że zakupił od oskarżo 
nego Bartosza 30 wagonów węgla, a 
należność wręczył mu na ulicy. Za wę­
giel ten płacił po 15 zł. za tonę, mimo 
że cena rynkowa wynosiła wówczas 

'"'KUŚ̂  p r o c e s i e . •"bezlf""' "^usnierczyk i Bartosz, mo 
? W ^ l e uprawiać swój proceder 
Sm l a t 1 zgarniać do w łasnych 

. zi s umy, sięgające ogółem 300 

i!FA^A
 ujawniona została dopiero "M.'DFT!!VYKLEMU

 p rzypadkowi , - o ROSILIŚMY w niedzielnym nume-

» MCAI toto 2 , n o w u Postawiono k i lkakrotn ie 
N Vfi'R°-IStaH2?1*^ Pytanie, dlaczego -
INZPL - u ż y c i a wykryto w listopadzie 

^Wr* zawiadomiono o tym proku-
ISLIO ILRO

 y. styczniu 1936 r.? Py -

około 18 zł. Świadek t łumaczy się przy 
t y m , że nie wiedział, że węgiel r scho­
dzi z przywłaszczenia. 

Po zeznaniach Nowaka, prokurator 
dr. Ojrzanowski z łożył oświadczenie, 
że wdroży dochodzenie karne przeciw­
ko temu świadkowi o nabywanie przy­
właszczonego węgla. 

Jak widać zatym, nie jest w y k l u ­
czone, że los czterech oskarżonych w 
t y m procesie kupców podzielą również 
inni, k tórych nazwiska dochodzą do 

wiadomości prokuratora dopiero w to­
ku rozprawy, a którzy wrazić pociąg­
nięcia ich do odpowiedzialności stanę­
l iby p rz rd sądem na oddzielnych roz­
prawach, będących następstwem tego 
obfitującego w rewelacje procesu. 

W dniu wczorajszym sąd przesłu­
chał dalszych 5-iu świadków, k tórzy 
jednak do sprawy nic nowego nie wnie­
śli. 

O godz. 10.30 rozprawę odroczono 
do dnia następnego. 

„Trzecia wiara" w Trzeciej Rzeszy 
Program religijny narodowego socjalizmu. — „Faszyzm lo tylko zjawisko 

polityczne, a narodowy socjalizmu—to światopogląd" 
Z Berl ina donoszą: 
Neopogański ruch niemieckiej w iary 

(Deutsche Glaubensbewegung), popiera­
ny przez reżim Nazich, czyl i t. zw. „trze 
cia wiara" w odróżnieniu od katol icyz­
mu i protestantyzmu, ogłosił swój oficjał 
ny program. Niesłychany ten „program" 
brzmi w ten sposób: 

1) Deutsche Glaubensbewegung (D. 
. ... j- G.) stwierdza, że osoba Jezusa Chrystu-

• ^ i Ś J j t L jednak dotychczas sa nie może być nadal wzorem dla świa-

ta, ponieważ pominął On w swej nauce 
tak decydujące w życiu czynniki, jak: 
rasa, krew i honor (I) 

2) D. G. poczytuje więc sobie za obo­
wiązek naprawić te szkody, jakie duszy 
germańskiej wyrządzi ło chrześcijaństwo. 

3) W tym calu należy stworzyć no­
wą religię, k tóra by wynikała z istoty 
rasy nordyckiej. 

4) Należy uwolnić państwo niemiec­
kie od wszelkich wyznań chrześcijan-

le * 
szica 

.tem, 
n i sk i ' 

N I i 
sklei * 

jest 

. c z y ź n i w o l a . . . r o z w o 
' P ^ k ° * y s i ę zdawało na podstawie Kilku głośnycIT^wl^ 

Kobieta dojrzała lepiej przystosowuje się do 
Współżycia, — Ale i panny mają swój uroK 

PRZY PRZEZIĘBIENIU 
GRYPIE; KATARZE 

D**'.0* 1*7| 

CA , ' 

Ao .„f. f 

•po*, 

I I. v 

3 # 

^ & si<J n i P ° P i n i a wszystk ich k ra jów , Gdyby ktoś zechciał w Ameryce w y ł ą 
P.SIintlsoru

 u s P ° k o i ł a po małżeństwie [czyć ze sfer towarzysk ich rozwódki , 
c ' k!l?Dson P a m e r y k a ń s k ą rozwódką 
* t ó i e t V ' n r , , z u c e n l e t ronu dla miłoś-
O t t * r n ^ r a ł 0 n i e m a l charakter 
? C ^ \ v e d S ? - z l n a c h k ró lewskich. Ks. ATTIS 1 BRAT SIOSTRZENIEC kró la Gu-
Koh r ó ^ n i P - n i e s z c z ę ś l i w e j k ró lowe j ;N ie umieją jednak swych skarbów użyt 

dlą kok- r e z y g n u j e z praw do kować. Jeżeli młoda dziewczyna jest 
" % t i e s t W n r C y h n E l z y v o n Roseh.) opuszczona, jest to przedewszy i tk im jej 
% r , 8 e n t n i p * W d z i e najelegantszą i i własna wina. W siedmiu wypadkach 
^ C i a W * - k o b i e t a Sztokholmu, na 10 uważa się za ośrodek świata i jest 
•IF!*IVstarsza~~ r , ° z w ó d k ą , matką t r o j g a U b y t wymagająca. Chce i żąda, by męż 
K ^ f n i ł y . ^ J < lat od księcia. Czasy czyzna by ł taki czy inny, by nie miał 

nie zostało by chyba nikogo. 
Nie chcę mówić nic złego o mło­

dych dziewczętach. To są czarujące is­
toty. Mają w sobie skarby czułości, en­
tuzjazmu, młodzieńczej bezpośredniości. 

w y c h Paryża. M łody , zgrabny, wyspor 
towany. uwielbiany przez 
mant taką dał odpowiedź: 

skich przez: a) pozbawienie kościołów 
wszelkiej pomocy ze strony państwa; 
b) odsunięcie wyznań od wp ływu na 
szkołę; c) skasowanie fakultetów teolo­
gicznych na uniwersytetach; d] uwolnie­
nie obywatel i od obowiązku chrztu; e) 
wyeliminowanie wszelkiego pierwiastka 
wyznaniowego ze szpitalnictwa; f) roz­
dział Kościoła od państwa... 

O tym programie wspomniał ostatnio 
biskup z Rotemburga msgr. Sproll w 
swym proteście, jak i wystosował do mi-

kobiety a- nisterstwa wyznań, podkreślając, że na 

* Z i . KSI • 
W l6 i ^ n i C 2 J ą z ę . t a k r w i nie żenią się • żadnych wad i uwielbiał wyłącznie ją. Nie przebacza mu żadnego fałszywego 

kroku, obraża się i denerwuje o byle co. 
Kobieta dojrzała, k tóra zna mężczy/n , 

%j"" ietni r n i"~'''« l"i. ani romantyczny-
J* < w r a ł » k u ' ? z g a t k a m i „o świe-
? HUR!rlć zw'v^ . d ° 3 r z a l a , zdaje ivooieia aojrzaia, K-iura HM m ^ e . y ^ u , 

a. lecz n | W o n a d dziewczy-Kyie, że nie można od nich żądać zbyt 
znającą| wiele, stara się przyzwyczaić do ich 

hłędów ,nie okazywać, że ją rażą 
LS Z ^ r Z n a l w n a i"" nie 

,̂'ej p
 NVSPÓŁC7 y k o b i e t a dojrzała w y ; przystosowuje swoją indywidualność 

? j !O j j l

Z a ru ją C a Y S n emu mężczyźnie bar! do osobowości mężczyzny, dając mii do 
i E ĄTII ̂ 'ETYCZA g 0

o

d n a pożądania, niż 'zrozumienia, że uważa go za Istotę wyż 
BNCÂy iedn ~~ rzuci ło w for- 'szą od siebie. Młoda dziewczyna jest 

ą c s 'e kof • 2 p i s m francuskich, pełna iluzji i nie uznaje kompromisów. 
eJno do wybi tn ie jszych 'Kobieta dojrzała jest mniej kapryśna, 

aktorów f i l 'bardz ie j równol ini jna i nie wymaga WSOL Malarz; J . d 0 W J 

S i J ^ s z a r k i a . r t y s t 6 w - aktorów m 
Qł 1 si«J w ^ 1 ! l u d z i u » c y ) by wypo 

Przede wszystk im, gdybym by ł 
Edwardem V I I I - ym, nie abdykowałbym 
dla kobiety, nawet najbardziej kocha­
nej. Jestem zbyt dumny i ambitny. T y m 
bardziej nie zrob i łbym tego dla kobiety 
rozwiedzionej. B y ł e m niedawno w Ame 

terenie jego diecezji władze szkolne już 
jawnie propagują neopogaństwo. Ukazał 
się mianowicie p. n. „Katechisimus Wahr 
hei ten" (Prawdy katechizmowe] specjal­
ny cyrkularz, rozsyłany w formie bro­
szury do nauczycieli, w k tó rym zostały 
zawarte komentarze do programu „Trze 

ryce i widzia łem wiele kobiet, które| [dej Wiary " , ujęte w formę nowej doktry 
traktują małżeństwo, jak sport lub in- r.y filozoficznej i religijnej. 
teres czysto handlowy, po prostu korzy 
stają z nastroju wywołanego pewnego 
wieczora muzyką i' coctailami na zaba­
wie i ciągną swą ofiarę nazajutrz do pa 
stora. Ożeni łbym się ty lko z młodą, nie­
doświadczoną dziewczyną, skromną i 
pełną rezerwy. 

Ostatni wreszcie zabiera głos tak 
zw. człowiek ul icy. Stoi właśnie pod mu 
rem kamienicy, macha zamaszyście 
pędzlem i przykle ja wielk ie barwne 
afisze. 

— Co pan myśl i o małżeństwie ks. 
Windsoru? 

Naklejacz afiszów wzrusza ramiona­
mi 

„Istnieją trzy zasadnicze poglądy na 
świat" — głosi cyrkularz. „Pierwszy, to 
światopogląd organiczny, wynikający z 
rzeczywistości, której nie da się z życia 
ludzkiego usunąć, a o której decyduje 
krew i rasa. Drugi rodzaj światopoglą­
dów do teoria, wynikająca z koncepcji 
intelektualnych (np. l iberalizm żydow­
ski). Trzeci wreszcie, zasadniczy typ po 
glądu na świat, to ten k tóry bierze po-
cząte.k w objawieniu". 

W tak i to uproszczony sposób reżim 
Nazich przedstawia nauczycielom luli 
wychowawcom niemieckim genezę świa 
topoglądów, dodając z całkowitą szcze­
rością, że „między faszyzmem a ideolo-

tej spr AWIE. ^ y Disarz w ? ! ? 6 W S z y s t k i m naj 

w s r ó d p i s a r z y " 

tlieTaz CL,.I0zw iedziona istotnie 

Takie małżeństwo to nie małżeii gią narodowego socjalizmu zachodzi za-
zbvt wiele co wróży, że małżeństwo zaistwo. Panna młoda powinna brać slub cadmeza rozmea. t-aszyzm bowiem to ]e 
war te z taką kobietą ma podstawy t rwa) w białej sukni i welonie. dynie zjawisko polityczne, a narodowy 
łc. 

— A więc młode dziewczęta mają 
być skazane na przegraną w tej n ierów­
nej walce? 

— Ależ nie. Wie lu mężczyzn posia-
T 0 | C z a p r z e c " " ~ r - ^v-|da ins tynkty kolonisty, trzebiącego ^ ^ZP IE

 S z c z e sn I+

YP ~~ m o w i tJe-| puszczę, chcą modelować duszę i serce 
O l o i i^otem SV I , m u r o z w ó d k a młodej dz iewczyny według własnego VTERA X v t- zw f i , 1 n i e Przy j - upodobania, chcą, by jej natura by ła re 

" Hiej p r zy jmu io • - m towarzys-^ leksem ich osobistych zwycza jów i gu-
AH»v*czv,n— "je się ją wszędzie i stów. Niech się zresztą nie mar tw i 

g ^ l i ^ . w k . k s z e t r iumfy, te 

RTWIĄ ANI 

NO 

"5 h ^ Z c Z y Z n , , U ] c S 1 e Ja wszędzie i stow. rsieci 
V C a b M n i ? v y y d ^ ' e się bardziej młode dzie.. 
*Hetł Z erni i 'm i . m , ° d a dziewczyna. Przys łowie angie... 

l u l L / y przypisać tę prze- kie chmury są obrzeżone srebrem*, po - |szy mąż to bardzo lubił, t 

— A więc nie ożeni łby się pan z ko-] socjalizm, to nowy, różny od dotychcza­
sowych panujących w cywil izacji, świa­
topogląd, k tóry wyklucza wszelkie obja­
wienie i dowolne systematy intelektual­
ne, a opiera wszystko na najwyższej or­
ganicznej rzeczywistości życia zbiorowe 
go, jaką jest rasa, która właściwie decy­
duje o tych czy innych tendencjach mo­
ralnych i umysłowych ludzkości... Naro­
dowy socjalizm sięga do głębi duszy ludz 
kiej i dlatego Niemcy musza uczynić wv 

albo 

bietą rozwiedzioną? 
— No nie w iem. Kiedy spotyka się 

kobietę, która się podoba, trudno ją naj 
pierw pytać o jej stan cyw i lny . Ale wo 
la łbym ,żeby to nie była rozwódka. 

— N o , a doświadczenie życiowe „ kc 
biety z przeszłością"? 

— Doświadczenie? Doświadczenie 
nabyte z innym, nie liczy się wcale. 
Każdy ma inne obyczaje i upodobania 

iwczęta, ani kobiety do j rza łe ! Jeśli ona ubiera się na zielono i przyrząj bór: albo naredowy socjalizm, albo 
5 angielskie mów i : „wszyst- dza znakomite kiełbaski, bo je] pierw- j c! rześcijaństwo. 

f i'"..vwiaut ię prze- nie cnmury są obrzeżone srebrem", po- szy mąż to bardzo lubił, to mnie się tej z powyższych enuncja^yj wynika ie 
&0C:CDE w „ 

riieważ świat ło słoneczne oświeca zaw umiejętności na nic nie przydadzą, po-
V ' W ! * W k

y s t k i l " ogólnej zmia- lsze ich brzegi. |niewaź łubie właśnie kolor niebieski, a 
% % \ , n e » a tak° r e S t 3 ł y s i i ? b a r d z i c « z k o l e i tygodnik paryski zwróc i ł się kiełbaski szkodzą mi n» żołądek. I tak 

' D r°Dajtn "^P ływom amery- do p. Josć Ńoguero, jednego z najpopu-J jest ze wszystkimr 
a ° w a n y m Drzez film. larniejszych aktorów teatralnych i f i lmo! 

ncopogp.ństwo Nazich odgranicza 
sadriiezo od nauki Chrystusa. Dlatego 
pojednanie z Kościołem wydaje s!ę, przy 
najmniej ty obecnym stadium wyp&dkóv.', 
nieprawdopodobne. 
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Dział gospodarczy - tel 

P R O B L 
Zbyt mało. czy zbyt wiele złota?-

Z L O T f 
12 miliardów złotych doi*" 

rów w U.S.A.—Wzrost produkcji żółtego metalu 

K > Y k , 

|° 12i 

I. 
Londyn , w l ipcu. 

Jest rzeczą szczególną, że w chwi l i 
gdy finanse Francj i , t. j . jednego z trzech 
najbogatszych wie lk ich mocarstw świa­
ta po raz drugi w ciągu roku doznawają 
załamania z powodu braku dostatecz­
nych zapasów złota do ich obrony, sam 
problem .złota nie znika z szpalt prasy 
fachowej, przychodzącej naogól do 
przekonania, że złota jest za wie le na 
świecie. Nie ulega wątp l iwości , że roz­
maite problemy gospodarcze świata u-
t w o r z y l y ostatnio t rudny do rozwik ła ­
nia węzeł gordyjsk i , jednakże wśród 
tych problemów kwest ia złota stanowić 
musi jeden z naj łatwiejszych do zanali­
zowania skrótów, gdyż pod wie lu 
względami powinna ona odzwierciadlać 
zakłócenia, wyk rzyw ien ia i dyspropor­
cje gospodarcze, powstałe wskutek in­
nych przyczyn. 

W Stanach Zjednoczonych i w An­
gl i i całe to zagadnienie przedstawia się 
w zupełnie innym świet le, niż w tych 
krajach, które uskarżać się mogą iedy-
nie na brak złotego kruszcu. Gdyby mo­
żna by ło ^przeprowadzić ankietę wśród 

dwóch skrótów natury ogólniejszej. 
W każdym bądź razie z powodów 

ogólnie znanych trudno sobie wyob ra ­
zić jakąś poważniejszą akcje kredyto­
wą wobec zagranicy ze strony osób 
p rywatnych lub rządu. 

Co się t yczy cen, to, jak wiadomo, 
uznano za wskazane hamować ie celem 
uniknięcia w następstwie krachu. Po­
nieważ napływające do banku emisyj­
nego złoto powodowa.o prawdz iwą in­
nego złoto powodowało p rawdz iwą in-
l i z a c j i z ł o t a , polegającej na t ym, 
że nie instytucja emisyjna nabywa przy­
wożone złoto lecz państwo drogą w y ­
puszczenia odpowiedniej sumy w obl i ­
gacjach. Skarb państwa posiada więc 
dzisiaj miliard dolarów jałowego złota, 
jest ono bowiem kompletnie bezużyte­
czne, przeciwnie nawet, przechowanie 
jego jest połączone z kosztami a pań­
stwo płaci odsetki od wypuszczonych 
obligacyj, nie mogąc korzystać z zaku­
pionego złota dla emisji banknotów. 

Przerwać zakupu złota or i .ktycznic 
Stany nie mogą, oznaczałoby to bo­
w iem demonetyzacje złota I zanik 
wszelkiego wspólnego mianownika po-! 

Przebieg ul t imo czerwcowego ńa pro 
wincj i—w świetle nadchodzących obec­
nie informacyj — był, podobnie jak i w 
Łodzi, bardzo niepomyślny. W dniach 
ostatnich nadeszło do Łodzi bardzo wie 
le protestów. Termin płatności tych wek 
sli przypadał na 1 lipca. Jednocześnie 
nadchodzą z prowincj i informacje o licz­
nych zawieszeniach wypłat przez lokal ­
ne f i rmy handlowe branży włókienniczej 
Liczba niewypłacalności, jakie miały 
miejsce na prowincj i w pierwszych 
dniach lipca jest spora, jednakże obejmu 
ją one jak dotąd, bez wyjątku f i rmy drób 

Zapasy 

państw, n iewątp l iw ie t y l ko 2 lub 3 pań - , między walutami poszczególnych kra 
s twa wypowiedz ia ł yby zastrzeżenia co jów oraz możl iwości rozrachunków mię 
do wysokości nagromadzonego w ich ! • H n a a B r a n s 
posiadaniu złota. Gdyby się natomiast 
z t ym pytaniem zwrócono zamiast do 
państw do poszczególnych obywatel i , 
to nie by łoby chyba cz łowieka na całej 
kul i ..-ziemskie], k t ó r yby nie b y ł zwolen­
nik iem powrotu do monety złotej, t j . sta­
łej co do wartości , wykluczającej możl i ­
wość c iągłych dewaluacyj ze strony 
państw. Najskromniejszy pracownik nie­
mniej od bogacza pragnie mieć sta ty 
miernik wartośc i oraz możność odkła­
dania oszczędności na czarną godzinę 
lub na starość w monetach, które nie 
tracą na war tośc i . 

Faktem jest jednak, że państwa nie 
czynią zadość tej potrzebie oszczędza­
nia, że w w ie lu państwach samo p jsia-
danie k i lku sztuk złota uważane jest za 
przestępstwo. Znajdujemy sie.więc w o ­
bec paradoksalnej sytuacj i , że jednocze­
śnie z rzekomą czy istotną nadproduk­
cją tego a r tyku łu istnieje p rawdz iwy i 
z pewnością n ie ła twy do zaspokojenia 
g łód złota. W tej sytuacji nie ma zresz­
tą nic oryginalnego, gdyż powtarza się 
ona w odniesieniu do wszystk ich innych 
bogactw. Stwierdzamy wiec najwyżej 
nadmiar w jednym miejscu i poważne 
brak i w Innych. A pr ior i wiec można 
powiedzieć, że niedomaganie dotyczy 
nie produkcj i złota lecz jego podziału 
w świecie. 

Z punktu widzenia Stanów Zjedno­
czonych sprawa przedstawia się jednak­
że w świet le odmiennym. Wycofane 
wskutek k ryzysu z normalnego obrotu 
gospodarczego kapi ta ły p rzybra ły w 
wie lu wypadkach formę czeków na No­
w y Jork , za k t ó r y m i powędrowa ły za­
pasy złota z banków emisyjnych Stare­
go św ia ta . Ogólna wysokość tych ka­
p i ta łów obliczają na 6 mi l ia rdów dola­
rów , z czego około 4 mi l ia rdów uloko­
wano w walorach p rzemys łowych, bez 
widocznej korzyści dla Stanów Zjedno­
czonych, posiadających kap i ta ły w łas ­
ne; reszta stanowi depozyty bankowe. 
Łącznie ze złotem w łasnym posiadają 
Siany obecnie masę kruszcu wartośc i 12 
mi l ia rdów dok, co znacznie . p rzewyż­
sza potrzeby. Podług dawnych teori j 
równowaga następowała automatycz­
nie, w ten mianowicie sposób, że w k ra ­
jach bogatych w złoto wzrastała dro-
>'zna, wskutek czego wzrastał ich po-
pyt na towary zagraniczne, i import po­
wodował odp ływ nadmiarów złota. Od­
p ł yw złota dokonywał sie również w 
postaci k redytów, udzielanych zagrani­
cy. Znajdujemy się wiec w obliczu 

dzynarodowych. Należałoby także 
wprowadzić w t ym wypadku niesły­
chanie dziwną centralę dewizową, ba­
dającą gospodarcze uzasadnienie prze­
kazów nadchodzących! 

War to wspomnieć także, iż omawia­
jąc dane statystyczne, dotyczące pro­
dukcji złota, stosują ekonomiści amery­
kańscy obliczenie w dolarach papiero­
w y c h , z czego wyn i ka bardzo znaczna 
stosunkowo zwyżka wartości ostatnio 
produkowanego złota. 

Jeśli jednakże wziąć na wagę, to 
całkowita światowa produkcja w roku 
1929 wynosi ła niespełna 20 mi l ionów 
uncyj czystego metalu, w 1936 zaś 35 
mil ionów uncyj . Stosunkowy wzrost 
wynosi przeto około 75 proc. 

Produkcja Południowej A f r yk i wz ro ­
sła zaledwie o 9 p roc , przy czym ko­
niunktura wyzyskana została w sposób 
bardzo rozumny. Kopalnie przystąpi ły 
mianowicie do eskploatacji złóż bied­
niejszych, dawniej nieopłacalnych, po­
zostawiając bogatsze w rezerwie. 

Natomiast produkcja sowiecka z mi ­
liona mnie] więcej uncyj w 1929 roku 
podskoczyła do 7 mil ionów uncy] w r. 
1936. 

Ekonomiści obliczają naogól, że 
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Zła wypłacalność p r e m i i 
Znaczny napływ protestów.—„Plajty" mniejszych firm 

ne i s ł a b e . W y m i e n i o n e z a w i e s z e n i a w y ­
płat miały - mie^sce^-we 'wszystkich-nie­
mal dzielnicach kra ju, co świadczy o po 
w&zechnym charakterze obecnych trud­
ności branży włókienniczej. 

Napływające z prowincj i liczne prote 
sty pogłębiają nastrój depresji panujący 
na rynku łódzkim. Zaznaczyć należy, że 
również na terenie naszego miasta do­
szło do k i l ku niewypłacalności f i rm włó 
kienniczych, były to jednak — podobnie 
jak i na prowincj i — wyłącznie małe 
przedsiębiorstwa, (w) 

y bawełniane) 

ni' Zwolniono od egz* 
Spis przedmiotów, KjJJi 

podlegają sekwestro 

wzrosły o blisko 70 tys. kg—Przewodnictwo 
komisji porozumiewawczej 

Jak się dowiadujemy, zarządzeniem 
Ministerstwa Przemysłu i Handlu, prze­
wodnictwo Komisji Porozumiewawczej, 
powierzone zostało obecnie Izbie Prze­
mysłowo Handlowej w Łodzi. Komisja ta 
zajmować się będzie wyłącznie regulo­
waniem cen przędzy bawełnianej na tu­
tejszym rynku. Dotychczasowy przewo­
dniczący komisj i porozumiewawczej, a 
mianowicie delegat ministerstwa prze­
mysłu i handlu przy zrzeszeniu produ­
centów przędzy bawełnianej w Łodzi, 
będzie instancją odwoławczą. 

Jeżeli chodzi o podaż przędzy baweł­
nianej na tamtejszym rynku, jest ona zu­
pełnie dostateczna, a nawet przewyżsia 
zapotrzebowanie, czego dowodem jest 
fakt, że zapasy przędzy bawełnianej 
wzrosły o blisko 70 tysięcy kgm. 

Jakkolwiek niektórzy odbiorcy na­
rzekają na brak poszczególnych nume­
rów, a mianowicie NN 24 i 32 pojedyn­
cze, to, jednak jak się okazało ze wzglę­
du na masowy zakup w pewnym okre-
siie właśnie tych numerów, powstał 

chwi lowy ich brak. Naogół"zapotrzebo­
wanie na przędzę bawełnianą jest nie­
wielk ie. Zwiększonego zapotrzebowa­
nia oczekują tutejsze sfery zaintereso­
wane dopiero w końcu miesiąca. 

Warunk i pokrycia w omawianej 
branży traktowane są przez poszczegól­
nych producentów zupełnie indywidual­
nie. Odbiorcy bezwzgjlędnie pewni, soli­
dni otrzymują przędzę na kró tkotermi ­
nowy kredyt wekslowy, odbiorcy mniej 
pewni muszą całkowitą należność spła­
cać gotówką. 

istracyjnych przez władze 
łona została nowa liczba 
wyjętych z pod egzekucji 
stały od zajęcia: sprzętr 
ściel i bielizna, ubrania » * W> t , ^ 
używane z powodu u t o g j g , ^ 
ślubne, listy i papiery 
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robkowania. „ >»N », s 
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dotąd ustalony. M in . Pr* 6 " 1 , 
dlu wysunęło w toku r 0 * f a t o O 
przedłożonego mu projektu e ^ o i » 
cyj wełnianych pewne ̂ ^I^y1 
i,yj wełnianych pewne 
tury formalnej. Jak się ^ 

• M i i najbliższym czasie mają 
Warszawy przedstawicie* 6 

ganizacyjnej, celem PrfLkci> \J 
na mieijscu odnośnych °. i utu-
nienia ich z projektem sta 

N O W Y JORK. Loco I2A9,}'^'IET^ 

w bankach prywatnych nie będzie obniżona 
Uchwała Zw. Banków powzięta w po­

rozumieniu z M in . Skarbu, obniżająca 
stopę procentową od wkładów banko­
wych wszelkiego typu w granicach od 
pół do jednego procent, wywoła ła w sfe 
rach gospodarczych przypuszczenie, że 
również stopa dyskontowa będzie obni­
żona. — 

Według informacyj zasiągniętych 
przez nas v/ zakładach bankowych, przy 
puszczenia tc są w chwi l i obecnej nieu 
zasadnionc i narazić kwest ja ' obniżenia 1 r a c t 

stopy dyskontowej w instytucjach, nale­
żących do Zw. Banków, nie jest wogóle 
brana pod uwagę. Koła odnośne wyjaś­
niają, że obniżenie oprocentowania wk ła 
dów podyktowane było zupełnie specjał 
nymi względami, gdyż chodziło o wyrów 
tumie w ten spo3Ób marży między rento 
wno«cią papierów lokacyjnych o charak 
terze państv,'cwym, a to w celu zachęce­
nia rzerczych kó ł społeczeństwa do lo­
kowania swych kapi ta łów w tych papie-

pień 12.00, wrzesień 12.00, F ^ " \ \ ! > 1 ' |/ 
12.01, listopad 11.98, grudzie" „ 5 i 

11.97, luty 12.00, marzec 12- U J 

12.06, ma J12.06. yn» 
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6.67, wrzesinń 6.68, pazdzief"', |Uły F 
6.69, (Jrudziert 6.66, styczeń * > * ' 0 CL" fi 
RZEC 6.69, kwiecień 6 69, maj ° ' ' 
lipiec 6.63, sierpień 6.59. I1'' J 

EGIPSKA. Sakell. Loco 9 ' ' ' • / / 
wrzesień 9.50. « YIL'' 

UPPER. Loco 9.47, lipiec ^ °,iye««* i 
październik 8.01, listopad 7.91. 
rzec 7.88, maj 7.91. 
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Zmiany w przemycie hutniczym 

• N r 

guldeny gdańskie 99780, ko-
., narweskie— 

134.15, liry włoskie 22.80 
i e ?8.50, marki fińskie 11.30.1 
'•rebrne 140. 

mocniej 

,..v-mvu), za Cukier chciano pła 
20-50. za Rudzkiego 5.30,| 

*a VR/ , + 1 0 0 ) Węgiel " 
28.25. 

i S i y c l ) obrót "u 1 * b y ł » wybitnie mocna 
«?°J 3 Dm» . 1 o r a k u zaofiarowania 

C i 5 ' 4 « inw.e»^ycyina I-ej em. 64.50, 
k t S 5 2-25 e ° 0 , k o nsolidacyjna 53—53.50.! 

Ma .I.. p r o c ' konwers. 59.50. 4 i pół! 

proc. Warszawy 56.50, 
«*are 60.38 — 60.75, nowe 

6 proc. obllg. Warszawy! 
ienotowane 

3 proc 
ik. * r ° c - i l a ^ " ' , ^ u ' 8 P r o c - dillonowska 
"i 52 ; 1 3 51.38—52.75, 7 proc. war-

1 . * \ \-,A\' »oc j *m. 5 , -" u proc. obi g. W: 
/prodl l ' ' ; V ; ol a r . | 5

6 | 0 . Transakcje nieno 

? j 2 k u t f ^ * o e . Proc. dillońc 

,ofZIlV s r h ( l ,W.R* a «>:"dńi" ? e t r a n > u giełdowym w Ło 
,1p t Y l ^ . K S ina 1 l a I 6 w k a 37.00-36.75, pożycz 

^ ^ I t n i e J ^ i ^ J t a i b i •S , : ,J l 64.50-64,25, pot. kon 

V ta * . P o l * l 101 oo' , r k n ° " W e r 8 y i n a 59'75-59.50, 
nolCP5 U 1 , 0 0 - 1 0 0 . 0 0 . Tendencja niejed-

dO li; 

^ ^ S S * Z B O Ż O W E J . 
i I gat. 27.00—27.25, 
pszenica 30.75—31.00, 

owies 29.00-

Uchwala r iądu, powzięta w piątek w spra­
w ie przemysłu hutniczego, posiada niewątpli­
w ie znaczenie nieprzeciętne. Da sie to powie­
dzieć zarówno o jej założeniach programowych, 
lak I metodzie realizacyjne]. Jedno z drugim 
zresztą b. ściśle sie Uczy . 

Założenie programowe — to, lak wiemy: 
podniesienie potencjału obronności Państwa 
przez r e k o n s t r u k c j e kapitałowa, 
techniczno-produkcyjna I organizacyjno-handlo-
wą kluczowe] gałęzi, jaką jest hutnictwo. Do­
piero przyszłość da nam zapewne komentarz 
do znaczenia tych tez, z których „reformy ka­
pitałowe" wydala sie nam najbardziej z punk­
tu widzenia ogólno-gospodarczego ciekawe. 

Metodą realizacyjną ma być niezwłoczne po­
wołanie do tyc ia „specjalne] organizacji tego 
przemysłu" z tym, t e kierownictwo te] organi­
zacji będzie powierzone „ M Ę Ż O W I Z A U F A N I A 
R Z Ą D U " . 

Oddziaływanie państwa na te czy Inne ga 
łezlc przemysłu bardzie] czy mnie] bezpośred­
nimi środkami nie Jest czemś szczególnie no 
w y m . Zwłaszcza, gdy chodzi o gałęzie produk­
cji o znaczeniu kluczowym. Natomiast novum 
polega na powołaniu do tyc ia organizacji, dys­
ponujące) pod formalnymi auspicjami państwa, 
ale głównie I przede wszystkim — na zleceniu 
kierownictwa osobie, mającej nie tylko faktycz­
ny, ale 1 formalny mandat „meta zaufania rzą­
du". 

Państwo, delegując swego meta zaufania, 
bierze na sie role gestora a zarazem bierze na 

Apel do władz kolejowych 
Co się dzieje na dworcu 

w Głownie 
Ze strony mieszkańców Łodzi , spę­

dzających wywczasy letnie w Głownie, 
o t rzymujemy skargi na stosunki, panu-

otrzymał równocześnie urzędowe przyrzeczenie jące na dworcu przy kupnie biletów. Pa-
zgody na podwyżkę cen. T o odchylenie na nują tam tak nienormalne stosunki, że 
punkcie tak w a l n y m , Jak hutnictwo, od generał- kasjer bi letowy równocześnie spełnia 
nej linii polityki cen — Jest akcentem wagi, Ja-1 funkcje dyżurnego ruchu, telefonisty, 
ką nalwJdocznle] przywiązuje się do omówlo- j telegrafisty, kasjera bagażowego i infor-

slę oczywiście odpowiedzialność za przebieg 
rzeczy w dane] gałęzi. 

Jak wiadomo — lako rekompensatę za na­
łożony obowiązek reform, przemysł hutniczy 

nych na wstępie postanowień uchwały 
Komentarz do uchwały umieszczony w „Ga-

zece Polskiej" — nosi tytuł „Weksel" . Uchwa­
ła potraktowana iest mianowicie, lak wystawio­
ny przez rząd weksel trasowany — zobowią­
zujący trasata, t. ] . hutnictwo, do wydania spo­
łeczeństwu wzamlan za otrzymane korzyści 
(podwyżkę cen) nowych wartości gospodar­
czych. 

Komunikat oficjalny zakończony Jest zda­
niem: 

„Rada Ministrów uznaje tę decyzję za z u ­
p e ł n i e w y j ą t k o w ą , Jako dotyczą­
cą podstawowego zagadnienia szczególnie waż­
nego dla całego życia gospodarczego oraz obro­
ny Państwa". 

Wykładnia oparta na tekście i lego układzie 
każe mniemać, t e akcent „zupełne] wyjątkowo­
ści" dotyczy nie tylko zezwolenia na zwyżkę 
cen, ale także nowo-kreowanego instrumentu 
polityki gospodarcze], a, w szczególności nowo-
kreowane] Instytucji meta zaufania rządu w d a ­
ne] gałęzi produkcji. 

Dr. A. Z. 

I Wieści gospodarcze 
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APITAŁY ZAGRANICZNE W JUGOSŁAWII, 
Według obliczeń oficjalnych, kapitał zagra­

niczny Inwestowany w Jugosławii wynosi prze­
szło 6 miliardów dinarów. Z te] sumy przeszło 
2 1 pół miliarda przypada na kapitały Inwesto­
wane w gospodarstwie I przeszło 3 f pół miliar­
da na pożyczki. Największy udział kapitału za­
granicznego przypada na przemysł I górnictwo, 
gdzie wynosi on 46 proc. Udział w handlu wy­
nosi 41 proc., w transporcie 27 proc. i w ban­
kach 14 procent. 

Pierwsze miejsce zajmuje kapitał francuski, 
reprezentujący przeszło miliard dinarów, t. J. 
17 proc. całego kapitału zagranicznego Jugo­
sławii. Drugie miejsce zajmuje Anglia — 874 
miliony dinarów (14 proc), a trzecie Czechosło­
wacja — 741 milionów dinarów (12 proc). 
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SPADEK ZYSKÓW COATS'A. 

aoV5U,C9h152oydbTdezieWt.°;| * « * *wUt°wy koncern Co.U'. w swym 
sprawozdaniu ogłasza czysty zysk za 1936 rok 
w wysokości około 1.800.000 luntów szterlingów. 
Koncern ten dysponuje kapitałem 20 milionów 
funtów i posiada największe na świecie zakłady, 
produkujące przędzę bawełnianą oraz znane 
włóczki do szycia. 

Wydatny spadek czystego zysku fabryk te 
go koncernu spowodowany został w pierwszym 
rzędzie redukcją zbytu na rynku hiszpańskim I 
spadkiem zapotrzebowania w Stanach Zjedno 
czonych. 
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NOWA KONFERENCJA PAŃSTW PÓŁ­
NOCNYCH. 

Donoszą z Hagi, że rząd holenderski otrzy­
mał memorandum Dani) w sprawie zwołania w 
październiku bież. roku nowej konferencji bloku 1936 roku. 

państw północnych. Konierencja ta miałaby się 
odbyć w Kopenhadze. Dania wysuwa przy tym 
koncepcję, żeby wszystkie klauzule największe­
go uprzywilejowania, dotyczące cel, a zawarte 
w treści porozumienia z Oslo, dotyczyły również 
I krajów, pozostających poza tą konwencją. 

W odniesieniu do kontyngentów importo­
wych natomiast poszczególne kraje bęńą musiały 
same zadecydować, co mogą zaofiarować Innym 
państwom, gdyż problem kontyngentów nie mo­
że być rozwiązany w formie międzynarodowej 
klauzuli największego uprzywilejowania: 

WŁOCHY ZWIĘKSZAJĄ WYDOBYCIE RUD 
ŻELAZNYCH. 

Rząd włoski postanowił zwiększyć roczną 
eksploatację rud żelaznych na wyspie Elbie o 
1 milion ton. Ma to na celu zmniejszenie lmpur 
tu zagranicznych rud żelaznych. 

Przypuszczalnie powiększona będzie w |den 
tycznym stosunku także eksploatacja Innych żłót 
rudy żelaznej we Włoszech. 

WZMOŻONY WYWÓZ BAWEŁNY EGIPSKIEJ. 

Donoszą z Londynu, te od początku sezonu, 
Ł {., od 1-go sierpnia 1936 roku do końca maja 
b. r. eksport bawełny z Egiptu osiągnął 7.8 milio 
nów kantarów, gdy w okresie od 1-go sierpnia 
1935 do 31-go maja 1936 roku wynosił tylko 6.9 
milionów kantarów. 

Na uwagę zasługują wielkie zakupy baweł 
ny ze strony Japonii, która nabyła w okresie 
od 1-go sierpnia 1936 roku do 31-go maja b, 
1 milion kantarów bawełny, wobec tylko pół 
millona kantarów w analogicznym okresie 1935— 

matora. Jest więc przepracowany i nie 
może poświęcić się wyłącznie sprzedaży 
biletów kolejowych. 

Liczne rzesze podróżnych, które wra­
cają w dni poświąteczne do Łodzi , zmu­
szone są godziny wystawać w ogonku, 
a często wsiadać bez biletu do pociągu 
i tam uiszczać dopłatę. 

Dyrekcja kolejowa winna zaintereso--
wać się tą sprawą i wydelegować na se­
zon letni do Głowna, które cieszy się du­
żą frekwencją letników, specjalnego kas­
jera biletowego. (i) 

Samobójstwo kobiety 
z powodu posądzenia jej 

o kradzież... kury 
Wczoraj -wieczorem wydarzy ł się 

straszny wypadek w Andr&spolu pod 
Łodzią. Lokatorzy domu, w k tórym za­
mieszkuje rodzina Schoenów, usłyszeli 
k rzyk i , dobywające isię z ich mieszkania. 
Kiedy wyważono drzwi, oczom przyby-
ych przedstawił się straszny -widok: na 

podłodze leżała dogorywająca 24-letnia 
Olga Schoen, żona -właściciela mieszka­
nia, a obok niej pokrwawiona brzytwa. 
Wezwano miejscowego lekarza, k tóry 
stwierdzi ł już zgon denatki . 

Jak się okazało, Schoenowa popełni­
ła samobójstwo z powodu posądzenia jej 
przeiz sąsiadki o kradzież.;, kury. Ambi t 
na kobieta nie mogła znieść podejrzenia. 

źr) 

Wpadł do kotła z wrzą­
cym kakao 

W parku 3-go Maja, w k tó rym zor­
ganizowane zostały półkolonie letnie dla 
dzieci, miał wczoraj miejsce tragiczny 
wypadek. 

Kucharz. Mieczysław Storczyńskl , za­
jęty przygotowywaniem śniadania dla 
dzieci, potknął się i wpadł do kot ła z 
wrzącym kakao. Uległ on silnemu popa­
rzeniu nóg i podbrzusza. W groźnym 
stanie odwieziono go do szpitala. (i) 

Grzecznościowa tranzakcja dolarowa 
p r z e d m i o t e m r o z p r a w y s ą d o w e j 

C i w 

u 
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o godz. 22.00 wy-
Ur̂Sier y y k ° n a e m - W . ę ź ' e r s k i pieśniarz Bela 

'nteresujące, a nieznane 
, bo z X V I 

A U " p i 0 s e n k i żołnierskie, pa-
K C"npanjuje prof. L. Urstein 

S p o fe r Ł - Niespodzle 
P<J u - Keskawskiego 
I N L N O ' u?dz ) e m . . Ryg". 5 lipca. 
\C] " p K e m e r U ^ ^ o d o w e j o turnieju 
\ L aJoJMoW. " S U S Z Y Ł Landau-Booka. 

• H U , w«:_ Partie Apsznieks _ Ha-

Tarnopol, 5 lipca. 
Prokuratura w Tarnopolu pociągnęła do od­

powiedzialności karnej za przestij jstwo dewi-
zowe mieszkańców Trembowli Dawida Mi t te l -
mana i Jakuba Zimeta. Akt oskarżenia zarzu 
cal im, że w lutym br. pierwszy sprzedał d r u . 
giemu 10 dolarów amerykańskich. 

Na rozprawie, która odbyła się w sądzie 
okręgowym w Tarnopolu oba) oskarżeni przy­
znali się do sprzedaży względnie kupna dola­
rów. Na obronę swoją podawali, że Mittelman. 

swych krewnych z Ameryki 

Zakłuty nożami 
Wczora j o godz. 3-e] nad ranem mie­

szkańcy dzielnicy Marys in III, przy u l . 
Centralnej, zaalarmowani zostali prze­
raź l iwymi k rzykami , które w pewnej 
chwi l i nagle ucichły. Grupa mieszkań­
ców udała się w kierunku, skąd rozlega­
ł y się k r z y k i i znalazła młodego męż­
czyznę, leżącego w kałuży k rw i i dają­
cego słabe oznaki życia. 

Zaalarmowano policję 1 pogotowie ra­
tunkowe. Lekarz stwierdzi ł u rannego 
przebicie płuc i narzędzi krwionośnych 
w okol icy serca. Rannego odwieziono do 
szpitala, gdzie zmarł, nie odzyskując 
przytomności. 

Dochodzenie ustali ło, Iż jest to 26-let-
ni Franciszek Kuzianiak, zam..przy u l i -

Za sprawcami 
(ig) 

otrzymawszy od swych krewnych z 
10 dolarów, nie zdołał ich sprzedać wskutek | oskarżonych uniewinnił 
wyjazdu uprawnionej do tego Kom. Kasie 

Oszczędności. Ponlewat jednak" potrzebował 
gotówki, sprzedał dolary Zimetowi. 

Zimet kupił je jedynie z grzeczności, p l a c ą c j c y Łagiewnickiej Nr. 63 
wedle urzędowego kursu, a następnie za tą 
samą kwotę sprzedał te dolary Komunalnej 
Kasie Oszczędności. Obrońca oskarżonych dr. 
Pohoriles stwierdził, że nie zachodzi tu wypa­
dek handlu dewizami, czy podobnego przestęp­
stwa dewizowego, gdyż kupno tych dolarów 
nie było obliczone na zysk, lecz jedynie cho­
dziło o wyświadczenie przysługi. Sąd po nara­
dzie przychylił się do stanowiska obrony lobu 
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w zł. za nadużycia podatkowe 
R u d r o f f z n ó w p r z e d s ą d e m 

Lwów, 5 lipca. 
Na ławie sądu lwowskiego zasiadł znów 

właściciel spółki Brody Stanisław Rudroff, któ­
rego milionowe procesy były już przedmiotem 
zainteresowania szerszej publiczności. 

T y m razem chodziło o grzywnę za nlesu-
n ada l » , „ „ mlenne fasie podatkowe. Jak wiadomo sąd w 

,-;«'£ow 9 J „ ó l I U u"r? .
k

J ,
t r z e c h ^stancjach rozpatrywał sprawy podat-

T a r t a k o w ^ i fi™. 7 i ! • % k (

?
w e ^ r o i f a , który odsiaduje obecnie karę 

(1) wiezienia za oszustwo, dokonane na szkodę u-

z 13-ej rundy, roze-
Kfiresa nad Stelnercm, I 

mordu wdrożono pościg. 

Okarani przez Starostwo! 
Przed sądem starościńskim stanął wczoraj 

szereg osób, pociągniętych do odpowiedzialnoś­
ci za różnego rodzaju przekroczenia. Sąd skazał: 

Za przetrzymywanie składek należnych Fun­
duszowi Pracy — właściciela fabryki przy ulicy 
Matejki Nr. 9, J . Grinsteina, na grzywnę, z za­
mianą na 5 dni aresztu. 

Za budowę domu bes zezwolenia władz — 
Zofię Celi, ul. Niska Nr. 15, na grzywnę, w wy­
sokości 100 zł., Jana Markowskiego, Zakątna 
Nr. 65, na grzywnę w wysokości 100 zł. 

Za grę hazardowa w „trzy karty" _ Jana 
Ochmana, ul. Krasińskiego Nr. 17, na 10 złotych 
grzywny j 10 dni aresetu. 

Za posiadanie narzędzi złodziejskich — Zyl-
berberga Chaima i • Abrama Moszkowlcza na 
2 miesiące więzienia. 

działowców spółki „Brody". Rudroff skazany I 
został na 6 miesięcy więzienia i grzywnę 8 
milionów zl 

Sąd Najwyższy uchylił ten wyrok I sąd[ 
lwowski obecnie rozpatrywał sę sprawę. W 
wyniku zmniejszono grzywnę do 5 milionów zł. Za puszczanie w r„ri , , 

Obie Strony zgłosiły apelację. w n o c f l M - u b ? l flektrycznego 
Rozprawie przewodniczył s. g. Sołtysik, przy u l . 11-go L i s ^ a d a 30 d d o m u 

oskarżał prok- Kosiński, bronili adwokaci L a n - 1 miana na arYsz- 1 * tf"vwn* < z a " 
dau I PierackL 

http://Fei.tr
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D ź w i ę k o w y K i n o - T e a t r I Miłość. Intryga, zazdrość za kulisami potężne! operf 

Ż E R O M S K I E G O Ks 7 4 — 7 6 

te l . 129-88 
19 Metropolita!) 
Arie nieśmiertelnych oper: ..Cyrulik Sewilski", Cavaleria Rusticana", „Carmen", „Pajace,, „Faust", śpiewane przez najwle 
tona świata L A W R E N C E ' A T I B B E T T A . . I A 

N a s t e m w o r o g r a m . . . M A G N O M N a s t ę p n y p r o g r a m : „MAGN 
I <- l J l (J W* — 

Ceny miejsc: na pierwszy seans wszystkie miejsca po 50 groszy, następne seanse' I m. 1.09, I I m. 90 gr., I I I m. 50 gr. KuP° 
70 groszy. Początek seansów o godz. 5-eJ, w soboty o godz. 4-eJ, w niedzielę o g o d z - Z J ^ , S B B B I • • I I • B B B B I 

Adam Nasielski 
najpopularniejszy autor powieści 
k rymina lnych jes t twórcą sensacji 

..Koralowy sztylet 
drukowanej w najnowszym 

(213) numerze 
* n • ' ' i i 

I I ' 

Numer kosztuje *f f\ 
' • V groszy 

i jest do nabycia w s z ę d z i e 

Rozrywki umysłowe z nagrodami 

i K I N 0 C A S I N O 
Pocz. s. A, 6, 8, 10 

JDZIS 
P R E M I E R A l t 

Ostatni wielki sukces zagjaniczny.ch ekranów! I I 

"kamieniały 
W rolach głównych: Betłe D A V I S 

i LESIE H O W A R D 
Film wielkich wrażeń! Miłość, która narodziła 
się pod kulami karabinów 

maszynowych morderców. 
Ceny miejsc B j 0 9 
na wszystkie 
seanse od ' Z l . 

Matki! 
Zapisujcie 
swe 
niemowlęta 
d o 

X X X X X X X X X X X 7 

ż ą d a j c i e o LLA-TROPIC 
Gimnazjum poszukuje 

dostosowanego do 
potrzeb szkolnych L O K A L U 

o powierzchni .użytkowej 1500 m. kw. Pożądana dzielnica od Zawadzkiej 

do Narutowjcz'a. Łaskawe oferty sub. „Gimnazjum". 

DR. M E D . G A B I N E T R O E N T G E N O W S K I 

JAN POLAK GOLDRYNGA 
C H O R O B Y W E W N Ę T R Z N E 

l A L E R G I C Z N E 

ul. Nawrot 7 
TEL . 164 21 

godz. przyjęć 5—7. 

Dr.HAbTRECHT 
SPECJALISTA C H O R Ó B W E N E R Y C Z 

S K Ó R N Y C H I S E K S U A L N Y C H 
przeprowadził się z Piotrk. 10 na 

161 P I O T R K O W S K A 161 
Te l . 245-21. 

przyjmuje od 8—2-ej i od 7—9-eJ. 
W clędziele I święta od 10 do 1-ej 

przy ul. 6-GO S IERPNIA 7, tel. 127-64 
Jest w dalszym ciągu czynny 

pod kierun. D-RA E D M U N D A KUNIGA 
(Prześwietlenia i zdjęcia na żądanie 

w mieszkaniu chorych)-

D o k t ó r Henrykowsk 
Specjalista chorób wenerycznych, 

skórnych I seksualnych 
T R A U G U T T A 9 , Teinfon 262-98 

od 8— 11-ej 1 od 6—9-ej wieczór 
w niedziele I święta od 9 — 12.30. 

DR. M E D . S. Kantor 
Specj. C H O R . S K Ó R N Y C H 

I W E N E R Y C Z N Y C H 

ul. P IOTRKOWSKA 9 0 
Telef. 129-45-

Przyjmuje od 8—2 i od 6—9 wlecz 
w niedziele i święta od 8—2 po pol 

Gabinet kosmetyki leczniczo) 
i toaletowe] 

Z. S ZWAL BE 
dyplom Uniwersytecki 

M O N I U S Z K I 1. tel. 127-99. 
Usuwanie wszelkich defektów cery, 

Usuwanie bezpowrotnie 1 bez śladów 
szpecących włosów. 

Przyjmuje 10—2 i 4—8 wlecz. 

„Czystość" 
przyjmuje cykllnowanie, drutowanie, fro 
ferowanie oraz sprzątanie biur, poko) 

Czyszczenie szyb. 
P I O T R K O W S K A 44. telefon 167-45 

Ceny konkurencyjne. 

G A S E G I O E G O 
( . I 1 K O G U T KlEM ) 

KUPIE 
za gotówkę 

samochód 
używany 

i w dobrym stanie. 
Oferty sub. „Samochód" w 

Adm. „Republiki". 

Do wynajęci? 
U M E B L O W A N Y POKÓJ z wszelkimi 
wygodami, centralne ogrzewanie w 
luksusowym domu dla solidnego pana 
Dzwonić 167-25 od 10—11 1 od 3 - 5 pp 

D O K T Ó R 

W. ŁAGUN0WSKI 
Specjalista C H O R Ó B W E N E R Y C Z ­
N Y C H , S E K S U A L N Y C H I S K Ó R N Y C H 
(Gabinet Rocntgcno- i śwlałłolecznlczy) 
P i o t r k o w s k a 7 0 Te l . 1 8 1 - 8 3 
Przyjmuje: od 8.30 do 10.30 rano. od 
1-ej do 2-30 pp. i od 6 do 8.30 wiecz. 
W niedz. i święta od 10 r« do 1 pp. 

S Z Y J Ę W Y K W I N T N I E 

BIELIZNĘ MĘSKI) 
po cenach bardzo niskich. 

Przyjmuję również wszelkie 
reperacje 

u l . 6 -go S i e r p n i a 7 6 
m, 1 6 , I I I p . 

GEPIH> 
U J U . U A B Ó L . P I . 
N O B R Z M I E P I E NĆ-G, 
ODCLIKI,-. KTŃRC PO 
D A J Q 'ŁITJ U I U N.Q'Ć N O WYTŁ 
P J D P N . O V; C L E ' M . P R I ^ O . L Ł 
U Ż Y C I A N A O D P A R O W A N I U . 

DR. M E D . 

przeprowadziła się na 

Piłsudskiego 61, 
Telef. 107-20. 

wszędy 
3 POKOJE z kuchnia. 
dy, front do wynajęcia, j ^ ^ . 
u dozorcy w godz. U^-^Z^i 
POKÓJ frontowy. " ^ ' S n ^ 
godami i telefonem, d ° W 
'Piotrkowska 51. 

D O W Y N A J Ę C I A P i f 
z kuchnią z wszystkim' i a V 
zaraz, 4 i 5 pokoi z fffot 1 

dziernlka. Wiadomość. 
u gospodarza. 

P O K Ó J umeblowany * \ # ( 

godami z oddzielnym ^ 
wynajęcia, P i o t r k ó w ^ , 

Ł A D N Y , duży pokój d ° g m 1 

wygody, telefon, ZwirK' 
I-c piętro. —«- *"^ 

P O S Z U K I W A N E 2-pok o I"* e,r 
nie ze wszelkimi W t f t r f . 
nie wyże j I piętra. W ' S M 
142-55 w godz. 2-±jJ^ 

P I E R W S Z O R Z Ę D N A K U „ s i fW 
bremi świadectwami p 
Zgłosić się: PiotrkoWsK" j 
Telefon 242-24 

Dr. Szreiber 
C H I R U R G 

Narutowicza 9 
telef. 122-95 

W Z N O W I Ł PRZYJĘCIA 
godz. przyj . 2—3 i od 5—7 wiecz. 

N O W E F O R M U L A R Z E r - w y ­
kazy z dokonanych tranzakcyj 

dla IZBY S K A R B O W E J 
Drukarnia 

A. J . O S T R O W S K I S-cy 
P I O T R K O W S K A 55 

f 
\ U 

Kupno 
' T 

1 
f 

I B ! 

AlAGIEL do sprzedania. Rzgowska 212 
Wojtal i . 
Z P O W O D U likwidacji mieszkania 
sprzedam mahoniową sypialnię, biurko 
Wutkego oraz inne meble, Sienkiewi 
cza 91, ni. 5. 6 
S P R Z E D A M kilka wozów lodu. W i a -
domość: Żeromskiego 103 u gospo 
darzą. _ 6 

l 
LEKARZ - D E N T Y S T A 

POKÓJ umeblowany Z wszelkimi w y 
codami w eleganckim domu dla solid­
nego pana do wynajęcia. Oglądać mo 
źha od 2—4 Al. Kościuszki 57/18. 

Przyjmuje od 5 do 8 po pol. Pioltkowska 51 
T E L E F . 121-23. 

Republikę 
Express Ilustrowany 

nabyć można codziennie w sklepach 
p. L E W E N B E R G A w Teofilowie w Ino 
wtodzu I na Koloniach Letnich obok 

Inowłodza. 

75 GROSZY LEKCJA FRANCUSKIE 
GO. Dyplomowana paryżanka udziela 
lekcji francuskiego. Gramatyka, Lite-
atura, Konwersacja. Metoda skróco­

na dla udających się na studja. T lo 
maczenia. Korespondencja. Południo 
wa 20, m.20, I-sza lewa oficyna partei 

I Lokale I 
nJ 

a ta 

i 

P O T R Z E B N A m a n i k u r z y ^ V j | 
wicza 27, Z a k ł a d j r y z l e ^ i 

Fr 
C R O B N E ogłoszeniaJ fi I 
są najlepszym 1 " S a ^ r f 
zetknięcia zainterę ioka«orl,nH 
Kto chce: 1) znaleźć '°»JeSrf«,\ 
lokatora. 2) zna e*6 
pojedynczy pokój, a> . \\iCicJs 

chomość lub rzecz, t pCM 
wiek okazyjnie, 5) dos_ ^ 
wyszukać pracowni- R e p u ^ / 
drobne o g l o s z e n i e d O j ^ - ^ 

Z A K Ł A D FOTOGRAFICZNA^ & 
menhofa 29, fUla Al- * k r«* j 
nuje wszelkie ZDIĘCla I , ttVJ 
paszportów krajowy** , po« 
wywołanie, kopiowani a„|» 
nie. Ceny n i s k i e ^ * } . * 

Z G U B I O N O weksel t̂aĵ W 
1937 r., zlecenie L» . p. 

stawca M . Princ, , Ł 0 ° , ^ a * 1 1 

skiego 1. Weksel «" 

uuterman. ._^---^Błi 

POKÓJ wzgl. pokój z kuchnią z w y 
godami, telefonem do oddania. An 
drzeia 31. pr. of. m. 9 ob. 10 — 1 1 3—6. 

POKÓJ umeblowany DO wynajęcia, 
Piotrkowska 80 : ni. 14. 

POKÓJ umeblowany wszelkie wygo­
dy, telefon do wynajęcia. P. O. W . 6 
m. 6. tel. 132-44. 

J Ę Z Y K Ó W A N G I E L 3 ' „ie 
CUSK1EGO - e r U "a , V 
Gramatyka, l i t e r a t a , 1 

handlowa korespona' 
w godzinach 2 — ^ . 

R U T Y N O W A N A
 nf^f/4\ 

udziela lekcyj V M 
kiewskie KonserwaWj' p 0 W + 

cuskiego po ki lku le t^y l ic ' 0 

ryżu. G. Hurwicz ' 
1-go Maja 9. 

POKÓJ umeblowany z telefonem z u-
źywalnością ła:'.iertkl od zaraz do w y 
najęcia. Wiadomość: Narutowicza 40 

m. 2. 

JURATA. PensJoo»t£ 
i SzabryńskleJ - ^ 
• woczesny. 

Redakcja I Administracja, Piotrkowska 49. — Godziny przyjęć Redakcji od godz. 17 do 19. — Telelony: Adtnlnlstracla: 122-14. Redakcja: Sekretariat Redakcji ^ ' g l * * / ^ 
dział miejski: 133-23: dział gospodarczy: 211-66: dział sportowy: 18-444; sekretariat nocny 136-43. Tłocznia — 180-80. Konto Y. K. O. Wydawnictwo .Republika"? 

1 Słuszne reklamacje. ̂ /tfSĵ  PRENUMERATA 
„REPUBLIKI" 

w Łodzi zł: 4.—. za odnoszenie do domu 
j 40 ijr. miesięcznie; z przesyłka pocztową 
J w P O I N C C zl. 5—. ..Republika" I „Ex-

w Łodzi z odnoszeniem do domu 
t ł . 7.— miesięcznie. 

press 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mm X 280 min. Stronica tekstowa dzieli sie na 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli sie na 10 szpalt po 28 mm. 

CENY OGŁOSZF.Ń: Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm. W tekście — 50 gr. za wiersz mm. Na 
stronie '. — zł. 2 za wiersz mm- Nekrologi — 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe i zaślubi-
nowe w tekście zł. 10. Adwokackie ryczałtem zł. 25.—. Drobne* za słowo 15 gr. najmniei 
zł. 1.50: poszukiwanie pracy za słowo 10 gr.. najmniej zł. 1,20. Opisowe w tekście redakcyj­
nym zł. 2 za milimetr. Ogłoszenia zagraniczne 100 proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne i tabe­
laryczne 25 proc. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. — 

o ile wniesione będą naJP. . 
tygodnia od ukazania » f0 Ątf 
ogłoszenia lub n l c z w t o e ^ e ^ ! , , ' / 
się drugiego z rzędu o « ' ° - 0 i t T O < 
mej treści co pierwsze. " M W . K/ 
zasadniczo nie zmienlal» .„d&C1'/ 
nia nie upoważniają &° ot'.y 

zapłaty lub powtórzeń' 

Z« arydawet: Wydawn. -Republika". S D . S ogr. odp. Wacław SmólskL — Redaktor odp. Wacław SmoTskL Diuk ..Republiki" w ŁodzL Piotrkowska 49 J 6 *" 
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